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S K U T K I
W lrcgow ie Kościoła w  Polsce, wystę- 

P -jący pod różnemi. sztandarami,1 iw ak- 
£}i swe; pełnej menaw.ści Jo ireligji chrze­
ścijańskiej i  Jej podstaw etycznych, nie 
zwykli przebierać w  środkach oraz liczyć 
się z przeciwdziałaniem. Przyzwyczaili 
się bowiem, że ze strony w ładz napoty­
kają ma daleko posunięta tolerancję, spo­
łeczeństwo zaś jak dotąd zachowywało 
się biernie. Nic dziw nego więc, że róż- 
n „woraom yśLcible'4, czeipiący natchnie­
nie w  iMosIkwie, czuli się c-oraz pewniejsi 
siebie i pozwalali sebie ma coraz większą 
bezczelność.

Szczególnie pewnv grunt czuli ow i 
n wolnomyśliciele" w  Łodzi, gdzie uczą- 
dzali odczyty agitacyjne, znieważające nie 
tylko Kościół Kat ol cki i je g o  hierardiję, 
ale i boską Osobę Zbawiciela.

Przed kilku tygodniami w  i  odzi ma 
odczycie. _j,woirtomyślny'm^ niejakiego 
M ojżesza Hanemana, który mie krępował 
się w  w ypcw  adaniu swvch bluźinierczych 
twierdzeń, dośiąłótdo protestu przygod­
nych słuchaczy. Prc.esty te, skierowane 
do iprczydjum i przedstawiciela w ładzy 
administracyjnej mie odniosły statku, al­
bo raczej skutek odmienny, gdyż ma żą­
danie Żydów , jeden z pio-testującycb n 
Chu Iz ństd został usumięty z sali odczy­
tów :] i a resztow ać za źaMóóemie oorząd 
k-u publicznego. E luźnerca „wohiomyśl- 
ny“  Żyd m ógi kontynuować odczyt sw ój 
dalej.

Poster unkowy poheji państwowej 
mógł w praw dzie n'e zorjertow ać się i po 
Pełnie biąd, ale p-onrmo, iż nietylko pra­
sa łódzka, ale ii stc/eczua zw róciła  uwa­
gę na ni!edopuszeza1mość bluźnierczych 
napaści ma rtłigję i  Kościół ze stromy w o l­
nomyślicieli, nie słychać, naprz by w sipra 
wie Haniemama! w drożon o  przynajmniej 
jakie śledztwo. Wolnomyśliciele w  ł  odz; 
Prosperowali w  dalszym ciągu.

A le  oikazało się, że w rogow ie  Krzyża 
cierpią ma kurzą ślepotę. N e dostrzegają 
dni, że każda zniewaga Telłgji, każda szy 
kama, każdy czyn podstepmy, godzący w  
Kościół, budzi reakcję w  szerokich w ar­
stwach społeczeństwa Pod  wpływem na­
paści na Kościół, wiara* w  Polsce mie slab 
iDt.e, lecz iprz-acSiwinie wzmacnia się i po­
głębia Tak było w  najgorszych czasach 
11 lew o1 i, tak jest i teraz. N ikt nie zaprze­
czy, że ruch katolicki u nas staje się c o  
JUz żywszy, coraz szersze zatacza kola 
Na wsi i w  mieście. I inteligenci i> pro- 
^a-czkowie tys ącamu stają pod sztanda­
rem Kościoła.

Przeliczyli się przeto i ,,wolinomyśli- 
Yeieę; w  irobotniczej Łodzi, Okazało się, 
Nxv ;-om, że bruźnierrtwa Hanemanów wy 
^oiary tylko oburzenie i feiment w  tłu- 
Ptarh.

Donoszą właśnie z Łodzi, że w  ubieg-
n ied z ie l w zburzony tłum dwukrotnie 

^ iło w a ł demonstrować przed siedziba 
. hWolmoern ślkreli" przy ul. Piotrkowskiej 
N • Policia musiała mterwenjowac. Aresz­
towano 3 mJode kobiety.
, Gdy w  takich sprawach zaczyna za- 

g los wtóca, mie iest to objawem po- 
^dam-y m.

jPam -:two prawcrzadinc n e może do- 
jy^ścić, by rtaeiekt rvzowame masy same 
ć^mierzały sprawiedliwość, ale Państwo 
rj®, obowiązek zapobiegania zawczasu 
Zjawom w  rodza-ju -medzilelnych uemon- 

^ a c y j w  Łodzi.
• Dztatekiiość t. zw . „wolnom yślicieli44 

di»statecznie znaną. W iadome sa ich 
^Sfltaki z  komunistami. W ładze central-
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UROCZYSTOŚCI PUŁASKIEGO W BALTIMORE
N O W Y  JOiRK. (P A T ) —  Uroczystoś-J 

ci, związane ze 150 rocznicą, śmilerci Ka­
zimierza ‘Pułaskiego dobiegają koń-ca, jaik 
kołwiek w  iniektóryclr miejscowościach ob 
chody przeciągną się do 20 b. m. Człon - 1 
kowie obu delegacyj polskich rozrywani 
są przez m iejscowe korrrtety; ambasada 
poiska ' przydziela im miejscowości, sto­
sownie (do ich znaczenia, co jest zadaniem ' 
nielatwem, jeśli weźm ie się pod uwagę, 
że obchod1, odbywają się w  stu miastach.

Jednym z naiwspamalszych obchodów  
by! a uroczystość w  Baltimore, w  której 
brało ud/:rai 60.000 osób z gubernatorem 
stanu Maryland Rkcfriem. członkami Sy­
nów i Córek Rewolucji, amerykańskiego 
legionu, przedstawicielami wojską. ii ma- 
i smarki oraz cala kołom ja polska. Dele­
gację polską reprezentowali: Franciszek 
Pułaski, p k. Głogowski i prol. Dyhoski.

W  paradzie uczestniczyło 10 ^00 iosób, w  
tem w iele dzieci ze szkół w  strojach pol­
skich n amer/Kańskicn. Sz,tuczne obrazy z 
lampek elektrycznych, skonstruowanie ol­
brzymim mesztem, pizedstaw iab rucho­
me sceny z życia Kazmniei zą Pułaskiego.

Na .ręce ambasadora przesiano wyrazy 
hołdu dla Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej i Marszałka Piłsudskiego.

P o  obchodzie Hallerczycy wydali ban­
kiet.

Dzięki wielkim wysiłkom ambasady, 
polsikich konsulatów oraz dolskich komi­
tetów lokalnych, obchody wywarty w  ca­
łej Ameryce wrażenie większe, niż jakie­
kolwiek inne uroczystości, urządzane w  
Ameryce, a związane z imieniem Polski, 
przyczyniając się bardzo w iele do pod­
nieś enia prestiżu Polski.

Z A M I A S T  POSELSTW AMBASADY
N O W Y  JORK. (P A T ).  —  Całe prasa1 artrkufy .redakcyjne. Wszystkie dzienniki 

amerykańska poświęciła obchodom ku podkreślają zgodnie nrojeictowane pod- 
-czci Pułaskiego szczegółow e opisy oraz i niesienie obu poselstw do rangi ambasad.

Z W Y C I Ę S T W O  L&BOUR PARTY W AUSTRALII
L O N D Y N . • (P A T .). —  i  abour Party 

odniosła wl.el.kie zwycięstwo p,rzv w ybo­
rach do parlamentu w  Australii! Na ogól­
ną liczbę 75 mandatów Labour Party uzy 
skała już dotąd 40 mandatów w  61 okrę­
gach, w  których wyniki są znane, Biorąc 
pod uwagę, że p rzy  ostatnich wyborach 
w  paźdz erniku z. r. Labour Party osią­
gnęła 31 mandatów, obecny przyrost mam 
datów jest olbrzymim sukcesem. Bezpo­
średnim skutkiem tego izwvcięstwa bę­

dzie objęć ir rządów  przez Labour Party, 
która, jwciadaia^ znakomita wtięlkraosć, 
może rządzić w  Australji długie lata W y  
niki w yborów  ■wywołały w  kotach La- 
boiur Party w ielk ie z a d o w o l i ć  i uzasad­
nioną uadzitaję ścisrej współpracy obu rzą 
dów  Labour Party w  dziedzinie ptolityki 
dommjrlnej. Premjerem australijskim zo  
stanie prawdopodobnie przywódca La- 
bour Party w  M-stralu. James Scull.in, 
Australijczyk.

O STATEC 2N E  W YN IK I

SYDNEY. ('PAT). —  Stronnictwo dniu 12 b. m. Wediiug ostatnich przewidy 
Labour Tarty ma zapewnioną zderydowa wań Labour Party rozporządzać będzie 
ną większość w  nowej izbie reprezemtan- 44 mandatami na ogólną liczbę 75 man- 
tów po ogólnych wyborach, odbytych w  datów .

ne w idziały się zmuszone zlikw idować te 
■placówki arvpto - boGzewnzinu w  sze­
regu miejscowości —  z jakiego w rę: po­
wodu toleruje się „wolnom yślicieli“  w  
Łodzi?

Biuzmerstwa, jakich dopuszczał się ów  
Haneman. są w yraźn e  przewidziane w  
Kodeksie łtamnwi. ooow iaiu jacym  w b. 
zaborze roc,ąsłom, Dłaczegoiż błnźnierca
poz ostaje n.ieu k areny ?

Podniecenie tłumów łódzkich, to sku­

tek zaniedbań w ładz administracyjnych, 
ich bezprzyk:,adnej w  twn wypadku to­
lerancji.

Dlaitego też zwracając uwago ma tę 
smutną sprawę —  spodziewamy się, że 
jątrząca stosurtk1' w  Ł ooz i jrłaców ia oot- 
szewicka z'>stan,ie wreszcie z likw idow a­
na, a p. Hau manem i j< tmi oc dobmyini 
szerzyciełan lamebu, zawteresn^ się p. 
prokurator.

L. R.

H i l  R A T Y
K A R P O W I C Z  W A C Ł A W
M IO D O W A  N r. 6. TE LEFO N  152-20.

Polecam y na sezon jesienny i 
zim owy palta męskie, damskie, 
garnitury oraz m aterjały łoKclo- 
we, kamyury, gabardiny, wełny, 
jedw ab ie i inne. O B U W I E .

poleca 
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PRZEGLĄD U  KATOLICKIEGO
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M A G A Z Y N  U B i c R O W  MĘSKI CH

Wartzawa. Sen-soflka 8. teł. 67-17
Na każdu sezon nowości.

29r.

U X. G A D O W SK IE G G  (Bochnia ) na­
być można:
11. Katechizm Większy po Zl. 3.6C
II. Katechizm Mały dla kl. 3 i 4 „ 1.80
11, W yciąg Katech., brosz. „  0.80

dito oprawny „  1.20

Dzieje Kościoła, dla sem. w  opr. „  5.—
Krótka Mistorja Kościoła „ 1.20
Katechezy Biblijne „ 4.—
Psychologj? wychov'ania „ 4.50
Upominek c.uchowny „  C.20
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zl. 1.— ,
1.50, 2.—  i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.— , 3.—  i 4.— .

T egoż  autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (d w ie  częśc i), Mała Bi- 
biblijka i Dz eje Biblijne są do 
nabycia w  Książnicy Atlas, 
(L w ów , ul. Czarnieckiego 12).

B i l l®  POLITYCZNY
K O N W E N T  SENJCRÓW

W  ostatnich dniach m. naździernika w 
związku ze zwołaniem sesji budżetowej 
obradować mają u marszałka Sejmu lea­
derzy stronnictw parlamentarnych dla 
ustalenia programu prac.

C  O B N IŻE N IE  O P Ł A T  
W SZKOŁACH W YŻSZYC H

W  związku z rozpoczęciem nowego ro­
ku aKademickiego występują stowarzy­
szenia słuchaczy szkół wyższych do 
Ministerstwa Oświaty o wprowadzenie 
zmian w opłatach. Stowarzyszenia akade­
mickie zabiegają o zniżenie do 50 proc. 
taksy opłat egzaminacyjnych.
" "  ARESZTY KOMORNIKÓW  

N A  DIETACH POSELSKICH
Kasa sejmowa otrzymuje w  czasach 

ostatnich liczne zawiadomienia komorni­
ków w  sprawie a-esztu na pensje człon­
ków  sejmu i tenani. Przeszło 50 zadłużo­
nych parlamentarzystów nte otrzymuje już 
z tego powodu od szeregu miesięcy swo­
ich diet.

C e n a  2 0  o r .

S     arszaya, ™ ‘ orek 15 p*»dzierniRa 1929 r. iM r .  2 4 4

A d m l n l s t r a e f t e  K r a k .  P r z e d m .  ^ 1 .  T e l .  R « d a k w ) i  5 0 3 - 5 9 .  A a t ó i i - i ł s t .  B c j i  2 4 0 - 1 5 .

NaleinoAC pocztowa opłacona ryczałtem.
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O W YD A N IE  POS. BAĆM AGI
Prokuratura Sądu O kręgow ego w  Ra- 

duiriiu w  związku z wykryciem  nadużyć 
popełnionych przez posła Baćmagę, w y ­
kluczonego ostatnio z klubu sejm owego 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rzą­
dem występuje do Sejmu na nadchodzą­
cej sesji o wydanie go sądom. Posłow i 
Baćmadze w ytoczony będzie proces za 
defraudacje w  kasie w ójtostwa gminy 
Zatrzew.

BILANS B A N K U  POLSKIEGO
Ogłoszony ostatnio Bilans Banku 

Polskiego za pierwszą dekadę październi­
ka b. r. wykazuje zapas złota 673 milj. 
250 tys. zł., t. j. o 8  milj. 980 tys. zł w ię­
cej, niż w  poprzedniej dekadzie. Pienią­
dze i należności zagraniczne zaliczone do 
pokrycia w zrosły nieznacznie o 708 tys. zł. 
do sumy 422 milj. 846 tys. zł., natomiast 
pieniądze i należności zagraniczne niezali- 
czone do pokrycia zmniejszyły się o 4  
milj. 762 tys. zł. do sumy 90 milj. 831 
tys. zł. Portfel w ekslow y spadł o 5 milj. 
989 tys. zł. i wynosi 719 milj. 790 tys. zł., 
pożyczki zastawowe o 2 milj. 950 tys. 
zł. i wynoszą 76 milj. 162 tys. zł. Inne 
aktywa zmniejszyły się o 13 milj. 93 tys. 
zł. do sumy 139 milj. 819 rys. zł

Natychmiast płatne zobowiązania (465 
milj. 424 tys. z ł.) zw iększyły się o 25 
milj. 723 tys. zł., podczas gdy obieg b ile­
tów  bankowych (1.310 milj. 263 tys. zł.) 
zmniejszył się o 44 milj. 160 tys. zł. Sto­
sunek procentowy pokrycia obiegu bile­
tów  i natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem wynosi 37.91% 
(7.91%  ponad pokrycie statutowe), w re­
szcie pokrycie kruszcowo - walutowe 
61.85% (21.85%  ponad pokrycie statu­
to w e ), wreszcie pokrycie złotem samego 
,tylko obiegu b iletów  bankowych wynosi 
51.38%.

KS. BISKUP BANDURSK1 0  ZADANIACH P O L I C J I

P. Strumph-Wojtkiewicz skazany
N A  PÓŁTORA ROKU TW IE R D ZY

W czoraj odbyła się w  warszawskim 
sądzie okręgowym  rozprawa przeciw  red. 
Strumph - W ojtk iew iczow i, oskarżonemu 
o zabicie w  pojedynku dr. Al. Zaw adz­
kiego. "  .........

Oskarżony tłumaczył się, że nie chciał 
zabić i tw ierdził, że jako Obrażający przy­
jął wszystkie warunki, postawione przez 
reprezentantów ś. p. Zawadzkiego.

Dwaj św iadkow ie zeznali, że ś. p. Za­
wadzki wyznaczył jaknajłagodniejsze 
warunki pojedynki. Odległość m iędzy 
strzelającymi wynosiła 35 kroków.

Po dłuższej naradzie sąd złożony z p. 
Dudy, jako przewodniczącego i sędziów  
Krassowskiego i Kom orowskiego ogłosił 
wyrok skazujący red. Strumph-Wojtkie- 
w icza na półtora roku tw ierdzy

L W Ó W . (IPAT). —  List iks. Biskupa Ban 1 

durslkiego dio płk. M aleszewskiego, uspra­
w iedliw iający nieobecność ks. Biskupa na 
uroczystości poświęcenia szkoły' dla sze- 1 
regowych Policji Państwowej w  Mostach 
Wielkich, ma1 następujące brzmienie:

„Czcigodny i D ro g i Panie iKomendan
de:

W  odpowiedzi m  cenny list z dnia 23 j 
września r. b. i zaproszeń e na otwarcie 
Szkoły dla szeregowych Policji państwo- j 
wej w  Mostach W ielkich, z  żalem dono- j 
szę JWIPanu Komendantowi', że z ipowo- j  

du słabego jeszcze zdrowia i zakazu le­
karskiego, nie m ogę w ziąć udziału w  dro­
gie j sercu memu uroczystości, a tak dła j 
żołnierza - policjanta ważnej chwili.

... Z  niekłamaną radością w ita dziś 
każdy to  now e ognisko ośw iaty i kultury, 1 
tę nową szkołę, która ma wychować no­
w y nile szablonowy typ żołnierza - po li­
cjanta - obywatela, go tow ego  do ciężkiej, 
dziennej i nocnej służby, do niestrudzo­
nej czujmośri ł  czuwania nad życiem i mie 
niem obywateli kraju, wszystkich bez w y ­
jątku, bez w zględu  na ich narodowość, 
religję, wyznanie, pochodzenie; żołnierza- 
policjanta, któryby był rękojmią bezpie­
czeństwa publicznego, ośrodkiem ładu i 
porządku; żołnierza - policjanta, któryby 
stanowił wewnętrzne, nieustannie pogoto­

wie bojowe, wobec wewnętrznych w ro­
gów , pragnących skrycie i podstępnie 
podkopać podstawy państwa i prawny je­
go  ustrój; żołnierza - obywatela - poli­
cjanta, wykształconego i uświadomione­
go, któryby, wpatrzony w  piękne w zory 
i przykłady Swych dzielnych poprzedni­
ków, polegtych śmiercią chwalebną w  
czasie pełnienia' obow iązków  służbowych 
w  obronie życia ł mienia współobywate- 
1 , byl go tów  życie swe pouożyć na o ł­
tarzu swej pięknej służby, rozum iejąc: 
„quann pułchrm.i et decorum est ipro civi- 
bus mori“ . „Jak piękną i  zaszczytną jest 
śmierć w  obronie obywatel1:” . Żołnierza- 
policjamła, opartego o  praw o  Boże, ludz­
kie, natury, o zasady i prawa państwowe,
0 regulaminy służbowe.

Zdała kreślę Znak Krzyża, Świętego 
nad W aszą Szkołą, Ukochani Zołnierze- 
policjanci, życząc, by ta nowa szkoła ta<- 
kich, jak nakreśliłem pokrótce, wydała 
dzelnych żołnierzy - policjantów - 'oby­
wateli, będących Ostoją i chwałą Polskie­
go  Państwa,

Pracy w ychow aw ców . W ykładow ców
1 trudom uczniów tej pięknej Szkioły .po­
licyjnej z całego serca błogosław ię. 
Szczęść Boże i ,

Oddany szczerze i niezmiennie dr. W ła  
dysław Bandurski, Biskup/4 o

TROCKI CHCIAŁBY WRÓCIĆ DO ROSJI
ZE STALIN EM  JED N AK  N IE  CHCE S ię PO JE D N A Ć

K O N S T A N T Y N O P O L . (A W ). —  K o -1 eki oświadcza, iż pobyt jego  zagranicą 
ła zbliżone do Trock iego kategorycznie nie jest dobrowolny. Chętnie powróciłby 
dementują wiadomości, jakoby Trocki on do Rosji, jednak pod warnikiem, że 
w yrazi! chęć pojednania się ze Stalinem, po pierwsze, pozwolonoby mm na to, po 
Trocki nie zmienił swego zdania o dykta-' drugie, gdyby tak partia jak rząd sowie- 
torze partji i powątpiewa co do prawdzi- eki udzieliły mn pewnej gwarancji bezpie 
wości imformacyj o  kapitulacji jego tow a - ' czeństwa. Pow ró t jego wszakże musiałby 
rzyszów  partyjnych 'Rakowskiego ł  B ie- ' dojść do skutków blez terroru stawiania 
łoborodow a przed polityką Stalina. Tro- mu jakichkolwiek warunków.

0  POKÓJ WEWNĘTRZNY W  CHINACH
A N G LIK  W Z Y W A  M A R SZA ŁK Ó W  D O  Z G O D Y

S ZA N G H A J . (P A T ). - • Sir Robert 
Hotung, finansista z Hong-Kongu, który 
przed kilkoma laty1 urządził konferencję 
szeregu chińskich p rzyw ódców  wojsko­
wych, zmierzającą do zaniechania walk 
wewnętrznych, przesłał obecnie jedno­
brzmiące telegramy do Czamg-Kai-Szeka,

Yen-Hsi-Shana, do  Feng-Yu-iHstetiga i 
marszałka Czang-Sue-Hlianga, podkreśla^ 
jąc katastrofalne następstwa ponownego 
wybuchu w ojny dom owe’ ii w zyw ając 
przyw ódców  wojskowych d o  odbycia 
konferencji , W usiłowaniu poko jow ego  
załatwienia za ta rgów .'

ROSJA OSKARŻA CHINY

Wizyta fioły polskie; w Danji
K O P E N H A G A . (P A T ).  —  W  drugim 

dniu oficjalnej w izyty  dywizjonu torpe­
dow ców  polskich komandor Stankiewicz 
przyjął na pokładzie statku „Ślązak”  sze­
reg w izyt. W ieczorem  charge d ‘aMałres 
Bolesław Leiitgeber ,z małżonką wydali w  
poselstwie ob ad na cześć polskich o fice­
rów. W  przyjęciu w zię li udział Minister 
Marynarki oraz admirałowie duńscy. Po- 
zatem zaszczycił przyjęcie swoją obecnoś 
cią syn króla, ks ążę Knud. P ierw szy to­
ast w zniósł w  ręce gościa królewskiego 
charge d‘affai>res Leitgfeber, na co  odpo­
w iedział admirał Rechnifzer, życząc pol­
skiej flocie rozwoju oraz podkreślając 
przyjazne węzły-, łączące Polskę z  jej są­
siadem bałtyckim.

W  ciągu pogodnego dnia liczne tłumy 
publiczności przyglądały się polskim stat­
kom, które stoją przy wybrzeżu Lamgeli- 
nie, popu łamem miejscu spaoerowem mie­
szkańców Kopenhagi.

Admirał angielski w Angorze
ANG O R A, (P A T ) .  —  Admirał Frede- 

rick Field, dowódca śródziemnomorskiej 
floty angielskiej, odjechał ze Stambułu do 
Angory w  towarzystw ie szefa sztabu je- 
neralnego oraz ambasadora angielskiego. 
W  Angorze admirał Field złoży w izytę 
prezydentowi republiki, prezesowi Rady 
M inistrów oraz ministrom Spraw Zagra­
nicznych i Obrony Narodowej. Ci ostatni 
wydadzą bankiet na cześć admirała.

M O S K W A . (P A T .). Tass. —  Kornisa- [ 
rjat ludowy Spraw Zagranicznych złożył 
w  ambasadzie niemieckiej deklarację z 
prośba o  przekazanie jej rządom w  Nan- 
kni e  i Mukdenie. Deklaracja stwierdza, I 
że napaści i ostrzeliwania spokojnej lud­
ności oraz sowieckich statków handlo­
wych przez wojska chińskie i  białogwar- 
dy,jakie powtarzały się w  miesiącu w rześ - 1

mu coraz częściej, zw łaszcza w  okręgu 
rzeki Amura, ponadto w ykryto na w o ­
dach i przy wybrzeżu sowiieckiem pływa­
jące torpedy, puszczone przez wojska 
chińsikie w  pobliżu ujścia rżeki Sungari. 
Deklaracja przytacza szereg konkretnych 
wypadków  napaści chińskich, m. lin. o- 
strzeliwanie w  dniu 12 b. m. karawany 
statków handlowych sowieckich.

PROTOKÓŁ ANGIELSK0-R0SYJSKI
LO ND YN , (P A T ) .  —  Sowiecki komi­

sarz ludowy spraw zagranicznych notyfi­
kował norweskiemu ministrowi pełno­
mocnemu przy rządzie sowieckim w  M o­
skwie, z prośbą o zakomunikowanie noty 
werbalnej rządowi brytyjskiemu, że rada

komisarzy ludowych sow ieckiego zw iąz­
ku przyjęła protokół, podpisany w  Lon­
dynie przez ministra Hendersona i posła 
sow ieckiego D owgalew skiego, dotyczący, 
procedury wznowienia stosunków anglo- 
sowieckich.

GOSPODARCZA ZALEŻNOŚĆ EUROPY
PA R YŻ , (P A T ) .  —  Minister Spraw 

W ewnętrznych Tardieu, przemawiając w  
Belfort, ośw iadczył, że wszystkie narody 
europejskie zmuszone są zakupywać co­

rocznie w  krajach zamorskich zboże na 
sumę 84-ch m iljardów franków. Tardieu 
dodał przytem, że zaradzić wynikającym 
stąd trudnościom można jedynie drogą

porozumienia m iędzynarodowego.

W ALKI WŚRÓD ARABÓW
BASSARA, (P A T ) .  —  Przyw ódca po­

wstańców arabskich Faisal el Dowisz, o 
którego śmierci krążyły ostatnio uporczy­

we pogłoski, jest zupełnie zdrów  i nieda­
wno zadał dotkliwą porażkę zwolennikom 
Ihm-Sauda, króla Hedżasu.

ORGANIZACJA PRZECIWS0WIĘCKA W  ROSJI
M O SK W A, (P A T ) .  —  Prasa donosi, że 

organy G.P.U. w ykryły nową bardzo roz­
gałęzioną przeciwsow iecką organizację, 
obejmującą swoją działalnością kilka 
okręgów  republiki rosyjskiej. Ośrodkiem

krewnych

antysowieckiej akcji tym razem miała być 
rzekomo cerkiew prawosławna, to też 
wśród kilkudziesięciu aresztowanych w ię­
kszość stanowią duchowni prawosławni, 
oraz osoby, nałeżace do zarządów  cer-

i T a r e ią  w niefiiteiiklej partji ludowej
1 BERLIN, (P A T ) .  —  W  związku z tar­
ciami, jakie po śmierci ministra Strese- 
manna zarysowały się w  łonie niemieckie] 
partji ludowej, donosi „W e lt  am M ontag“ » 
że pewne koła ludowe w ypow iadają  się za 
powierzeniem kierownictwa partji b. kan* 
clerzow i dr. Lutherowi. Sprzeciwia si? 
w yborow i dr. Luthera głównie frakcja lu­
dowa Reichstagu. W  łonie niemieckiej 
partji ludowej istnieje zgodne przekona­
nie co do tego, że przyszły przewodniczą­
cy nie może równocześnie być ministrem;
0  ileby w ięc dr. Curtius miał pozostać 
nadal w gabinecie, to tern samem nie 
m ógłby wejść na listę kandydatów, opró­
żnionego po śmierci ministra Streseman- 
na, stanowiska przewodniczącego partj-

Angija zniesie szpiegostwo?
LO N D YN , (P A T ) .  „Sunday Express“  

donosi, źp. rząd brytyjski rozpatruje obe­
cnie sprawę zniesienia służby wywiadow­
czej. Henderson już rozmawiał na ten te­
mat z przedstawicielami innych mocarstw
1 istnieje nadzieja, że porozumienie wza­
jemne co do szpiegostwa zostanie osią­
gnięte również, gdyż zakończą się roko­
wania w  sprawie ograniczenia sił zbroj­
nych morskich. Przy tej sposobności 
„Sunday Express“ przytacza ciekawy 
szczegół, dotyczący angielskiej służby 
wywiadowczej. W edług tych inlormacyj> 
służba wywiadowcza w  Anglii nie posia­
da egzystencji oficjalnej, aczkolwiek rok 
rocznie parlament uchwala sumę 25tWWO 
funtów na utrzymanie tej służby. Według  
odwiecznego zwyczaju, suma ta nigdy ni* 
podlega w  parlamencie dyskt»6ji. „Sauday 
Express” zaznacza, że służba wywiadow­
cza brytyjska istnieje przy Fbreign 
War-Office i przy urzęrfeie adrowatekłłW- 
Dziennik stwierdza, że służba w y wodu* - 
cza angielska rekrutuje się główkśe asmlw 
dych, bogatych ludzi, którzy nie,siwą dW 
zarobku, lecz z pewnych pobudek awad- 
turniczych.

przyjęły zaproszenie
, N A  KONFERENCJĘ MORSKĄ

LONDYN, (P A T ).  Otrzymano te wia­
domość z Rzymu, zgodnie z którą Włochy 
przyjęły „bez wahania” zaproaaenśe n® 
konferencję morską 5-u mocarstw, odbyć 
się mającą w  Londynie w  drugiej poło­
wie stycznia r. 1930. Ze źródeł miarodaj­
nych podają, że rząd włoski gotów będzi* 
omówić sprawy ograniczenia zbrojeń W 
odniesieniu do wszystkich klas ‘statkóW 
wojennych łącznie z łodziami podwodne- 
mi.

HabMafc w niewoli
LO NDYN, (A W ).  —  W edtag donie­

sień z Bombaju oddziały Nadir Khana 
kontynuujące po wzięciu Kabulu zwycię­
ską ofenzywę dokonały ostatecznego po­
gromu wojsk Habibullaha, przyczem są*1 
Habibułłah dostał się do niewdłi. Do uję­
cia HabibuMaha przyczynili się oficero­
wi e, zbiegli podczas wzięcia Kabulu. W i­
dząc, iż szala zwycięstwa przechyla się 
ostatecznie na rzecz Nadir Khana, prze­
szli oni na jego stronę,'- wydając Habi­
bullaha.

Plany jenerała Żiwkowfcza
W IE D E Ń . ((PAT.). —  Dzienniki do­

noszą z Brało grodu, że rząd' generał 
Żywkowicza zamierza opublikować roku 
1930 w  nową Konstytucję Jugosławi1* 

Nie znaczy to jednak, aby to było powro­
tem do dawnych stosunków parlamentar­
nych, będzie to Jedynie stadjum przejścio­
we pomiędzy obecnym absolutyzmem, 3 
dawnym stanem demokratycznym. To sta- 
djum ■przejściowe ma trwać, według ko* 
miarodajnych, kilka lat. W  mowopdj 
wstaiych dziewięciu prowincjach rząd 
ma zwołać sejmy, które wyślą poełó^ 
do parlamentu centralnego. Obok teg° 
parlamentu obradowaliby także sen a ty  
Zagrzebiu. Senat ten sprawowałby 
cje ciała ustawodawczego. Obie te 
miałyby jednak tylko głos doradczy, 
zaś rozstrzygający.

W YB Ó R  PREZYDENTA PERU
LIM A. (PAT ). —  'Na umoczystem P0 '. 

siedzeniu parlamentu prezedeut repirbkd 
Peru Legukt został ptmcwme wybrany 

na zajnocwamt przez siebie sfeknwMfeo-
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P O L S K A  A  R O S J A

A u tor sezji artykułów p. t . :  „Polska i Ro- 
ąia”  dr W a leń j W iliń sk ij jest Rosjar..iiem- 
«n% raiivem . Doniosłe zagadnienie stosunków 
polsko - ros jjsk ich  ujm uje on z punktu widze­
nia rosyjskiego, należąc do zwolenników po­
rozumienia pomiędzy obu narodami sąsiadami, 
bądzimy, że głor p. W ilińskiego, znanego ze 
swych prac publicystycznych, przyczynić się 
tnoze do wyświ3tlen.a istoty te j doniosiej spra­
wy. Zastrzegam y sobie jednak wypowiedzenie 
,uwag na tle ozważań dr W ilińskiego. —  
Red. Polski.

Jeśli może kiedy być m ows o dwóch 
narodach, że się zżyły  ściśle ze sobą pod­
czas wspólnej wędrówki historycznej, że 
dzieje złączyły ich iosy, to twierdzenie ta­
kie można bezwzględnie zastosować właś 
n.e do Rosji i Poiski. W  całym przebiegu 
dziejów  w idzimy, że albo granice Polski 
przesuwały się na wschód, albo granice 
Rosji na zachód. Iwan Groźny pretendo­
wał do tronu polskiego, a Zygmunt i W ła ­
dysław do moskiewskiego. Na ziemiach 
polskich żyli i ży ją  ludzie, posługujący się 
językiem rosj^jskim. Zamieszkali w  Polsce 
obecnej Ukiaińcy niegdyś, w  okresie ki­
jowskim historji rosyjskie], tw orzyli owo 
jądro, dokoła którego grupowaia się Ruś 
starożytna i z którego urastała stopniowo 
Moskwa. Rosja carska później pochłonęła 
Poiskę, starała się ją zasym ilować, lecz 
tego nie zdołała. W ielu  Polaków  mieszka­
ło i dotąd mieszka w  Rosji, sporo też Ro­
sjan em igrantów obecnie w Polsce znala­
zło schronienie, które ocaliło ich od nie­
chybnej śmierci. Koła liberalne społeczeń­
stwa rosyjskiego w  czasach przedwojen­
nych z żyw ą sympatją śledziły walkę Po­
laków o byt samodzielny. Literatura i po­
ezja rosyjska, poczynając od w ieszcza 
Puszkina, wciąż miała w  sobie tę wiarę, 
wyrażoną w  „Słansach do Polski’* Teodo 
ra Sołłoguba:

„ T y  nie zginiesz, o Polsko święta, choć 
tw oje ręce w  kajdanach'*...

A pisarze polscy? Praw ie każdy z nich 
zastanawia się nad sprawą polsko - ro­
syjskiego sporu. Naw et wówczas, gdy na­
miętnie i z oburzeniem protestują prze­
ciwko uciskowi ze strony niepoczytalnej 
biurokracji, wyczuwa się pragnienie brat­
niego współżycia z narodem rosyjskim. 
Z poza zdań, malujących w  czarnych ko­
lorach zacofanie rządców  i cierpienia P o l­
ski, wyraźnie przebija chęć, by wreszcie 
óba narody wzajemnie się zrozumiały i po 
dały sobie ręce ponad głowam i egoistycz­
nych biurokratów Naw et Stefan Żerom­
ski, taki głęboki pesymista, on również 
mocno w ierzył w  przysłość Rosji i nie 
wątpił o lepszej przyszłości stosunków 
Wzajemnych. Polacy nietylko umieli w a l­
czyć, lecz zarazem współczuli z Rosją 
nieszczęsną, nieszczęsną dlatego, że na­
ród, ciemięzca, nie może być szczęśliwy 
Wskutek niemoralności dokonanego przez 
sienie czynu. Bóle dręczonych i w ysyła­
nych na Svbir Polaków  znajdowaty zaw ­
sze żyw y oddźw ięk w  sercach pisarzy i 
inteligencji rosyjskiej. Była wprawdzie i 
druga, znacznie ciemniejsza strona sto­
sunków rosyjsko - polskich. N ieprzyjazny, 
Wyniosły i pogard liwy był stosunek do 
Polski słow ianotilów Szczedrin i Dosto­
jewski wyniośle m ówili o „Polaczkach**, 
traktując ich lekko i nie wchodząc w  ich 
d.i?zę, w  ich osobisty tragizm narodowy. 
Był ucisk, prześladowanie i „likw idacja 
Ln ji“ , byli również niezdarni urzędnicy - 
nisyfikatorzy, którzy czuli i zachowywali 
się tak, jak baskacy chana podczas nie­
woli tatarskiej.

Ze strony polskiej zupełnie zrozumiałe 
1 całkiem słuszne pragnienie walki o w o l­
ność ojczyzny przybierało często przesad­
ne formy nienawiści nietylko do rządu ro­
syjskiego, lecz i do narodu. Duchiński do­
wodził ze w zg lędów  politycznych, że Ro­
sjanie ani z  ducha' ani - krw i nie sa 
Ołowianami, że jedynie Białorusini i U- 
*Craincy mają prawo do tej nazwy. Z jed­
nej strony uważano Polskę za przedmu- 
^  Zachodu, za męczennicę, broniącą Eu­
ropy od dzikich hord moskiewskich. Z 
drugiej strony Rosjanie w idzieli w  Polsce 
Uosobienie Zachodu, dążącego za wszelką 
cenę oo podboju i osłabienia Rosji. Ooa

1. PRZESZŁOŚĆ I TERAŹNIEJSZOŚĆ

(P rzedruk le z  zezwolenia autora wzbron iony).

| poglądy były do pewnego stopnia słusz- 
' ne W  walkach z bolszewikami pod W ar­
szawą, Polska rzeczyw iście broniła Euro­
py; co zaś do drugiego poglądu, to przy­
pom n im y sobie choćby Batorego i Posse- 
wina, szerzących zdanie, że Rosja zasłu­
guje jedynie na to, by pochłonęła ją P o l­
ska.

Zła było dużo, bardzo dużo, lecz było 
i dobrze. N ie miałby słuszności wobec hi 
stuiji taki człowiek, k tó iyby w idział tylko 
zło, a zamykał oczy na dobro. Nie mniej­
szym błędem byłoby oczyw iście tw ierdze­
nie wręcz pizeciwne. W ogó le  w  historji 
światła i cienie nigdy 'równomiernie nie są 
podzielone, przeciwnie, pomieszane są tu 
i ówdzie, wszakże poczucie elementarnej 
bezstronności wym aga, byśmy pamiętali, 
iż oprócz cieni były również światła N a­
wet ucisk zbliżał oba narody, bo czyż się 
nie zzyli i nie oswoili z Rosją ci z pośród 
Polaków , którzy w  ciągu wielu lat w niej 
przebywali?

Tragiczna jest sprawa zatargu rosyj­
sko -  polskiego, tragiczna nietylko dla 
stron obu, lecz też aia całe_ Eu iopy i ludz­
kości. Bic prawne zawsze prowadziła do 
tego, że się znajdował ktoś tertius gau-' 
dens— a kto wie, czy się ime znajdzie an 
równ.ez w  przyszłości. W ięc  z tern w ięk­
szą ostrością staje przed nami pytanie; 
jak się rozwiną stosunki w  przyszłości, po 
jakiej pójdą arodze. Czy i nadal z obu 
stron będzie się lała krew, czy też w resz­
cie oba kraje, szczędząc k iw i swych naj­
lepszych synów, zaprzestaną walki. C zy 
dojdzie do pojednania, potem zaś do sta­
łego, trwałego pokoju?

M oże ktoś zapytać; a czy by taka zgo ­
da nie była zdradą względem  pamięci o 
poległych, zapomnieniem przekazanych 
nam w spuściźnie ideałów  dawnych szer­
mierzy o wolność? —  O, nie. —  Ci, któ­
rzy ginęli i umierali w  zagłębiach Syberji,

nie szli tam w  imię ślepej nienawiści do 
Rosji, lecz w  imię gorącej, świadomej mi­
łości ojczyzny. Inaczej tłumaczyć kierują­
ce nimi pobudki, znaczyłoby ubliżać tern 
samem pamięci poległych. Gdy dobro Pol 
ski wym aga spokojnego współżycia z 
Rosją, to osiągnięcie tej zgody będzie 
właśnie spełnieniem pragrneń, do których 
dążyli męczeńscy przodkowie Smutek pi­
sarzy polskich, o którym wspomniałem na 
wstępie tego artykułu, w yraża tęsknotę za 
wzajemnem zbliżeniem się obu narodów. 
W szak jako chrześcijanie powinnimy od­
dalić od siebie wszelkie w rogie uczucia i 
zapomnieć o nich. Najprostszą i istotną 
podstawą pokojowości wzajemnej jest 
wreszcie zjawisko, że ani matki Polki, ani 
Rosjanki nie chcą, by w  wojnach brato­
bójczych przelewali krew ich synowie. 
Krew  ludzka —  to nie w ino; tam, gdzie ją 
przelano, winno wyrosnąć cos pięknego—  
mitkiść, nie zaś ponowna niepizyjaźń, żą- 
a a n o w e g o  przelewu k iw i.

Czy jest m ożliwe takie zbliżenie? W  
chwili obecnej jeszcze jest silna nieufność 
wzajemna, jeszcze zbyt często się zdarza, 
że nieodpowiedzialni dziennikarze podsy­
cają wzajemną niezgodę, używając do te­
g o  iiajbat dzilej błahych, nieznacznych po­
w odów . M imo to zbliżenie jest m ożliwe; 
historja zaś św iadczy, że można nawet 
przekształcić naroay, tu zaś nie potrzeba 
żadnego prekształcenia -— wystarczy sa­
ma chęć i dobra wola. M ożliwym  sposo­
bom osiągnięcia tego celu 'poświęcę 
niniejszy szeieg  artykułów. Muszę 
wszakże się zastrzec, że jakkolw iek w yra­
żone w  nich myśli z pewnocią podziela 
również niemała liczba innych Rosjan, to 
jednak podaje je tu jako pogląd czysto 
osobisty, śmiem też ufać, że czytelnicy 
polscy przyjmą te artykuły z takąż przy­
chylnością, szczerością i zaufaniem, z ja- 
kiemi je  pisano.

Dr. W aien j Wilińskij.

R O S Y  ! ODGŁOSY
„NIESMACZNE M ETODY"

Dziennik Poznański pod tym tytułem 
nawiązując cło m owy Ojca św.„ ostrzega­
jącej naród; polski .przed niebezp eczeń- 
stwem zabiegów  masonerji, przytacza 
odpowiedni ustęp m owy i pisze.

—  Ustęp ten w yzyskuje wychodząca w  W ar­
szawie „Po lska” , aby agitow ać przeciw  Rządo­
w i i pisze m. in. „M asonerji chodzi przede- 
wszystkiem o zatrucie ducna młodzieży pol­
skiej, o usunięcie ze szkoły naszej nauki le li-  
g j i  i stosowania praktyk relig ijnych. D la ni- 
Kogo nie jest tajemnicą, że u nas szkoły pro­
wadzone w  duchu katolickim, są ju ż w nie­
łasce, a nauczycielstwo katolickie jes t odpy­
chane od stanowisk wpływ ovTych” ... Pozwolim y 
sobie właśnie w  poruszonej przez „Polskę” 
sprawie szkolnej przyppmnieć, że okólnik c 
obowiązku praktyk relig ijnych  w szkołach, 
wydany został wcale nie przez pana Stanisła­
wa Grabskiego, ale przez tych właśnie ludzi 
których obecnie pomawia o niechęć do szkół, 
prowadzonych w  duchu katolickim ” .

.Przedewszy^kiem ze swej strony mu 
simy przypommeć Dziennikowi Poznań­
skiemu, że w ;poiemice obow iązyw ać mu 
si nieco ścisłości Ni,gdyśmy nie tw ierdzi 
li, że olkólnik o  praktykach 'religijnych 
wydał p. St. Grabski. W ydał go  p. K-az 
Bartel, którego obecnie w  rządzie nrema 
Od czasu zaś wydania o w e go  okólnika, 
dużo w od y upl;ytnęlo w  W iśie i  nie obe­
szło się bez zmian w  Min 'sterstv "ic O  
Świecenia.

Dzieuniik Poznański w idocznie ■ nie 
w ie o  atakach lev icy i kół 'masońskich 
przeciw  owemu okóln ikow i p. Bartla i 
w Sejmie j w  prasie. N ie w ie o staraniach 
Z\v. Zawód. Nauczycielstwa Sźkół Pow . 
n e w ie  o  akcji spasow raków, o  zmniejszę 
niu liczby godzin nauki religji i t. p. Od­
bieranie praw szkołom katolickim w  tych 
warunkach musiało noruszyć opinję * 
zwrócić uwagę na cały system .nadawa 
nia różnych praw szkołom prywatnym, 
na różne ttrminy. Szkoła a lbo jest dobra 
albo nie, a ciągle nadawanie i  cofanie 
praw  naprowadza dc rozpaczy rodziców  
i m łodzież niepewną r jutra.

Jak to sobie „Dzień. Poznański** w y ­
tłumaczy, że zalklad w  Sitaniątkach Kura 
torjiłm uznawało za w zo ro w y  — "a M i­
nisterstwo pozbaw iło  g o  praw?

Dzień. Poznański Tw ierdzi, że Polska 
„wyzyskuje'* m owę Ojca św. „aby agito ­
wać orzeciw  Rządowi**. Ostrożnie, pano­
wie. Krytyka posunięć rządowych jest pira 
wem każaego obywatela. N ie  ż  jemv w  
Afganistanie, ani w  Sowilatach. N ie ma 
my iprzytem prawa milczeć, jeśli w id/ im ; 
że źle się dzieje. M oże sobie Dzień Pozn. 
w  nadmiernej gorliwości wszystko chwa­
lić, aie musi nam przyznać, że taka g o r  
liwość jest metodą meobywatelską i ... wy 
soce niesmaczną. ,

O KSIĄŻCE LU D W IG A
O książce powyższej p t.: Syn Czło­

w ieczy zamieściło pismo nasze przed pa­
roma miesiącami obszerną recenzję Ks 
Rostworowskiego, w  której ten autoi 
ostro potępił intencje w  książce Ludwiga 
zawarte.

Obecnie zajęło się tern inne pismo war­
szawskie, ujawniające często tendencje 
wybitnie masońskie, a m ianowicie Epoka.

Eooka zachwyca sie tern. że Ludwig 
uważa Chrystusa w  swej książce tylko za 
„praw dziw ego  człowieka**. Poza tern mó-.. 
w i się tam o Chrystusie jako o proroku, 
który dążył „d o  szczęścia czysto ludz- 
kiego“ , a dążność ta w yw oływ ała  w  Sy­
nu Człow ieczym  konflikty wobec głosu 
powołania, co Dowodowato „zgn ęoon ie  
i zniechęcenie**.

Dalej spotykamy tam tatae tw ierdze­
nie, że teoiogja średniowieczna ma na ce­
lu raczej dobro Kościoła, aniżeli prawdę, 
a pominięcie tej teologjr w  książce Lu­
dw iga i przeciwstawienie jej nauce ewan­
gelistów , nazywa się w  Epoce „ lew e ia - 
cyjnem**.

Polem ikę z temi yyw od am  ’ Epoki 
uważamy za zbyteczną, bo katolik na tan 
temat w ogóle dyskusji me pedefime. —  
Uważamy, że należy się cieszyć z tego, że 
Eooka w  omawianej recenzji tak otwar­
cie i szczerze w ypow iedzia ła  swore po­
glądy o Chrystusie. Jeżeli byli jeszcze ja - i 
cy katolicy, którzy łudzili się co do ten­
dencji Epoki, to teraz już muszą przestać 
się łudzić bezwarunkowo.

EUROPEJSKI ROZKŁAD JAZDY
Na odbytym we wrześniu w  Polsce 

m iędzynarodowym kongresie urzędów tu­
rystycznych poświęcono dłuższą dyskusję 
wnioskowi polskiemu, dotyczącemu w y ­
dania europejskiego rozkładu jazdy dla 
najważniejszych połączeń kolejowych, 
lotniczych, morskich i rzecznych.

Dyskusję zagaił dr. Orłowicz, który 
przypomniał, że na tegorocznym zjeździe 
m iędzynarodowego związku turystyczne­
go w  Monachjum prowadzono już dysku­
sję nad tą sprawą, uznano ją jednakże za 
technicznie niewykonalną.

Następnie radca J. Grab.arski z M ini­
sterstwa Komunikacji w ygłos ił w  charak­
terze rzeczoznawcy obszerny referat, w y ­
kazujący nietylko niezbędność tego ro­
dzaju w ydawnictwa cha utałwienia tury­
styki m iędzynarodowej, aie stwierdził

również, że zadanie to nie jest wcale tak 
trudne, jak sobie wyobrażano w  Mona­
chjum.

Referat radcy ’ Grabtańskiego w yw arł 
na uczestnikach kongresu doskonałe w ra­
żenie i spotkał się z ogólnym aplauzem. 
W niosek polski poparli delegaci Szwaj- 
carji, W eg ier i Jugosławji. i

W  wyniku postanowiono przystąpić do 
wydania tego rozkładu jazdy, prosząc 
radcę Grabiańskiego o objęcie jego  re­
dakcji, po UDrzedniem pizedłożeniu pro­
jektu sfinansowania wyaaw nirtw a.

Jak obliczano na kongresie, wydaw nic­
two to ma zapewniony zbyt, gdyż gdyby 
nabyły go tylko biura podróży, ajencje 
turystyczne i t. p., powinien się on rozejść 
w  1 0 .0 0 0  egzemplarzy.

0 ZMIANĘ SYSTEMU PASZPORTOWEGO
N a międzynarodowym koin.gresie ur-zę 

dów  turystycznych, odbytym ©stawiło w  
Polsce, na jednem z posiedzeń w  Pozna­
niu delegat Polski dr. Orłowie,z zakomu­
nikował uczestnikom kongresu o organ i­
zowaniu w  przyszłym roku w  Poznaniu 
m edzynaTodowej wystawy komunikacyj­
no - turystycznej i prosił o w ypow iedze­
nie opinii co do ewentualnego udziału 
państw obcych w  dziale turystvcznvrn 
wystawy.

W  dyskusji przeważały glosy pesymi­
styczne. Zaznaczono m: ędzv in., że 
udział w  wystawach t'Urystvcznvch w o ­
gó le jest! mm ej skutecznym środkiem pro­
pagandy, aniżeli naprz. wydawnictwo afi­

szów  lub broszur propagandowych przy 
ich :elowem rozsyłaniu ® rozdzielaniu.

Pczatem  stwierdzono, że udzia 
państw zagranicznych w  omawianej w y ­
staw ę miałby dla nich inteies ekonomicz­
ny'' tylko w  tym wypadku, gdyby mogry 
one liczyć n>a to, że zachęcą Po laków  do 
zwiedzania ich krajów.

Ponibważ jednak Połska -przy obec­
nych ograniczeniach paszportowych, 
n.e iest krajem, z  którego można liczyć 
na w iększy napływ  turystów, reklamo­
wanie się w  Polsce, wobec dość dużych 
kosztów, n e wydaje się im celowe Sta­
nowisko to  uległoby zmicn.it w  razie 
zmiany systemu paszportowego w  Polsce.

Ć Z tA ^D A R  LIGI tSARGOÓW
P o  rozstrzygnięć,iu kwest j i Pałacu L ig i 

Narodów  powstał obecnie projekt ufundo­
wania dla L igi sztandaru.

Pisma francuskie poddają myśl, że, dla 
dogodzenia wszystkim państwom i dla w y 
rażenia idei L igi, która jest jakby syntezą

ludów i państw świata, sztandar ten w i­
nien mieć wszystkie kolory tęczy... * 

Tęcza  była znakiem pojednania ludzi 
z Bogiem po Dowszechnyir potopie. G dy­
by ta zgoda była zachowaną, nie Dotrzeb- 
ną byłaby dzisiaj zupeinie L iga Narodów.
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
WYZYTACJA KS. BISKUPA POLOWEGO

W  LU B L IŃ C U

Dnia 4 października r. b. JE. Ks. Bi- / 
skup Dr. S. Gall udał się w  tow arzystw ie! 
Ks. Prał. Burzyńskiego, dziekana OK. I 
do Lublińca. W  Częstochowie na dworcu j 
JE. powitany był przez dow. 7 dyw. p. 
gen. Dąbrowskiego, korpus ofic. 27 p. p. 
i 7 p. a. p. oraz kompanję honorową. Z 
Częstochowy Ks. Biskup udał się do Lu­
blińca, gdzie  o godz. 19 powitał go na 
dworcu pułk. Marszałek d-ca 74 p. p. w 
otoczeniu korpusu ofic. oraz z kompanją 
honorową Następnie powitali dostojnego 
gościa ks. prob. miejscowej wojskowej pa 
rafji w raz z duchowieństwem zakonnem i 
świeckiem, w ładze administracyjne i sa­
morządowe oraz tłumy miejscowej ludnoś 
ci. Dnia 5.10 o godz. 8  rano Ks. Biskup 
dokonał poświęcenia kościoła wojskowe­
go. Piękna ta świątynia stanęła zawdzię­
czając niestrudzonej pracy i niewyczerpa­
nej energji ks. Szymały, który umiał zjed­
nać wszystkich wojskowych i cywilnych 
dla tego zbożnego dzieła. N a poświęceniu 
kościoła był obecny wojewoda Śląski p. 
Grażyński. Uroczystość ta była wielką 
manifestacją uczuć religijnych jak w o j­
ska tak i całej ludności katolickiej Lubliń- 
:a i okolicy. Po  nabożeństwie JE. w  pod­
niosłem przemówieniu dziękował p. W o ­
jewodzie i wszystkim, którzy przyczynili 
się swoją ofiarnością i pracą do rozbudo-

AKCJA KATOLICKA W  KALISZU

wania świątyni. T egoż  dnia Ks. Biskup 
udał się autem do G ór Tarnowskich, 
gdzie był powitany przez d-ców 11 p. p., 
3 p. u l,  korpus oficerski, kompanję hono­
rową 11 p. p., szwadron honorowy 3 p. 
uł. oraz miejscowe w ładze administracyj­
ne i samorządowe. Po  zwiedzeniu kościo­
ła garnizonowego oraz kościołów parafjal 
nych i koszar wojskowych, Ks. Biskup 
pow rócił do Lublina, gdz.e udzielił tam 
wyświęceń mniejszych, oraz diakoń­
skich klerykom zgromadzenia O. O. Obla 
tów. Z  oKazji 10-iecia 74 p. p. J. E. ce­
lebrował M szę św. połową i wygłosił prze 
mówienie do żołnierzy i obecnych o obo­
wiązkach względem Boga i O jczyzny. Po 
nabożeństwie odbyła się defilada, poczem 
wszyscy udali się do koszar 74 p. p. Tu 
odbyła się dekoracja znakiem pułkowym. 
D o  liczby udekorowanych należał .również 
Ks. Biskup Polowy. P o  dekoracji odbył 
się obiad żołnierski, w  czasie którego JE 
w  serdecznych słowach podziękował za 
odznaczenie pułkowe

Dnia 7 października o godz. 8  w  cza­
sie M szy św. udzielił dwóch następnych 
święceń mniejszych klerykom zgrom adze­
nia O. O. Oblatów. O  godz. 14 żegnany 
przez duchowieństwo, wojsko i ludność 
Ks. Biskup Polow y odjechał do W arsza­
wy. (K A P ) .

(K or. własna).
w' dniu 20 października r. b. Kalisz rej wyświetlony zostanie film  „Bod słoń­

cem A fryk i”  —  sielanka murzyńska. Re­
ferat okolicznościowy wygłosi O. Kono­
piński T. J. '

Duchowieństwo miejscowe w dniu 20 
października urządza wieczornicę dla nua 
sta, w następnych dniach ten sam film  bę-

będzie obchodzi! dzień modlitwy i propa­
gandy na rzecz m-isyj w  myśl rozporzą­
dzenia Ojca św. W e wszystkich kościo­
łach będą odprawione uroczyste Sumy z 
kazaniami ma temat misv].

W ieczorem tegoż dnia staraniem Ko-

DZIES5ĘG0LEC1E PODLASKIEGO SEM. DUCHOWI.
W  dniu 8  b. m. rmnęło dziesięć lat od 

wskrzeszenia skasowanego przez rząd za­
borczy Podlaskiego Seminarjum Duchów 
mego. Celem upamiętnienia talk w ielk iego 
w  rozw oju  diecezji diwa, urządzono nader 
uroczystą akademję w Janowie Podla­
skim, —  siedzibie..wyższego Seminarjum 
Duchownego. Ten mały a podniosły 
wszakże jubileusz uświetnili swą obecnoś 
cią Najdostojniejsi Pasterze: j .  E. Ks. 
Biskup M arjan Fulman z Lublina, J. E. 
Ks. Biskup Stanisław Łukomski z  Łom ­
ży, J. E. Ks. Biskup D iecezjalny Dr. Hen 
ryk Przeździecki, J. E. I<s. 'Biskup Dr. 
Czesław Sokołowski, delegaci Kapituły 
Katedralnej Siedleckiej, Kolegjaty Janów 
skiej oraz przedstawiciele duchowieństwa 
parafjalnego.

Uroczystość zaczęła się odprawieniem 
M szy św. w  kaplicy seminaryjnej przez 
Najdostojniejszego Arcypasterza diecezji. 
Podniosłe pienia religijne podczas celebry 
wykonał chór alumnów Seminarjum pod 
batutą kleryka W l. Stępienia.

O  godz. 9 w  wielkiej sali zamkowej 
rozpoczął się uroczysty i pełen poważne­
go nastroju akt obchodu, na program  któ 
rego złożyły się: 1) Powitanie „N iech  ży­
ją ”  oraz 2 ) „Ven i Creaior”  —  w wykona­
niu chóru seminaryjnego; 3) Szczegóło­
w e statystyczno - historyczne sprawozda­
nie z 10-lecia Seminarjum złożył Ks. Pra 
lat Rektor A. Lipiński; 4) Poi odśpiewa­
niu „H asła ”  L. Spohr’a kolegjum profe­
sorskie składało professionem fidei w  rę­
ce Ks. Biskupa Diecezjalnego, a Ks. P ro­
fesor Dr. P. Rowicki wygłosił głęboki w 
swem ujęciu referat na temat: „Stosunek 
prawny między Kościołem a Państwem w 
sprawie szkolnictwa” . Kulminacyjnym 
punktem akademji było wzruszające prze 
mówienie Ks. Biskupa Ordynarjusza, na­
cechowane serdeczną i ojcowską troskli­
wością o wychowanie młodego kleru w 
Jego Seminarium, które zwykł nazywać 
„źrenicą oka swego” . Odśpiewaniem hym 
nu: „Cześć Papiestwu14 zakończono uro­
czystą akademję, która na długo pozosta­
nie w pamięci obecnych. (K A P ) .

la ks. prefektów i Sodalicji urządzona bę- dzie wyświetlany we wszystkich szkołach
dzie w  gmachu Stow. M łodzieży Katoli- j średnich i powszechnych.
ckiej wieczornica misyjna, podczas któ- Ks. M. J.

0  REWINDYKACJĘ KOŚCIOŁÓW KATOLICKICH
Rosyjska gazeta „Z a  Swobodu”  (N r . | publiczną, gdy omawiając sprawę 500 

265 z dn. 6.10 1929 r.) podaje wiado- procesów, nazywa się Poczajowską Ła- 
mość, że Kurje Biskupie wytoczyły pro- wrę „izdrew le - prawosławną” , 
cesy ( sądowe o „prawosławne cerkwie” , Aby okazać, jak dalece wiadomość ta
przyezem zaznacza, że procesy te sięgają jest fałszywą, powołujemy się w  dalszym 
kolosalnej cyfry, bo aż 560. wypadku na źródła własne prawosławne

Niesłusznie przedewszystkiem w  wia- Otóż w  wydanej w Poczajowie książ- 
domości tej nazwano „prawosławne cer- ce pod tyt.: „Istorikostatisticzesk-oje opi- 
kwie” . Procesy są istotnie wytoczone, lecz | sanje cerkwiej i prichodow Wołyńskiej 
o kościoły katolickie, gwałtem  ze w zg lę- eparchji”  (t. II. str. 164) autor tej książ- 
dów politycznych zrabowane katolikom, j  ki Teodorowicz, prof. Seminarjum prawo- 

Jeśli wskazana cyfra 500 kościołów sławnego podaje następującą wiadomość: 
przeraża gazetę „Z a  Swobodu” , to zazna- w r. 1831 Poczajowski klasztor był za- 
ezymy, że nie o wszystkie objekty wyto- brany unitom - bazyljanom (był otniat ot 
czono procesy. Naprzykład, na W ołyniu i  unitow-bazyljan).
wmesiono tylko 145 skarg, co nie pi ze- Zaznaczyć też możemy, że koronacji
kracza trzeciej części wszystkich zabra- cudownego obrazu Najświętszej M arj
nych świątyń, znajdujących się tylko w  tej 
cząstce naszej O jczyzny.

Panny Poczajowskiej odbyła się dn. 8 
września 1773 r. przez Biskupa unickie-

Niepotrzebnie również mąci się opinję go  Łuckiego Sylwestra Lubienieckiego 
Rudnickiego (1751— 77). (K A P ) .

452 KAPŁANÓW Z JEDNEGO RODU
Rodzina O . M. A . Dion, Kanadyjczy- 1 liczbie był jeden Kardynał, mianowicie 

ka, przybyła z Francji do Kanady w ro- Arcybiskup Quebieou ks. Kard. Begin; 
ku 1625. Od tego czasu ta rodzina emi- dziewięciu innych było Arcybiskupami i 
grantów francuskich dostarczyła Kościo- Biskupami, miedzy innemi M gr. Blan- 
iowi katolickiemu 452 kapłanów. W  ich chette, pierwszy katolicki Biskup Ore-

gonu. (K A P ) .

K U L T U R A  I S Z T U K A
3 ’/v
Aiu.:

Z Z A C H Ę T Y
<VK-

Tow arzystw o Zachęty Sztuk Pięknych 
wydaje swoim członkom premje za lata 
1925, 1926 i 1927. Za rok 1925 wydaną 
została teka nr. 1 —  trzy reprodukcje jed­
nobarwne: J. M atejk i —  Port-et iPadlew- 
skiego, J. Szermentowskiego „G w iazda  
zaranna44, W . Gersona „Spoczynek44; za r.

robarwne. M. Gierymskiego jPo łow an ie
w  lesie4-, H. Siem iradzkiego „Kurtyna tea­
tru krakowskiego44, St. M asłowskiego 
,;Duma Jaremyl<; za rok 1927 teka nr 3—
trzy reprodukcje czterobarwne: A. Gierym 
skiego „W nętrze  kościoła św. Marka44, J. 
Matejki „Łokietek zrywa ukted z Krzyża- 
Kami“ , J. Brandta „Z a lo ty 4.1926 teka nr. 2 —  trzy reprokukcje czte-

W LO SI O PUŁASKIM
„Mlessagero44 drukuje dłuższy .artykuł | kuł przedstawia szczegółow o przeb-ieg ży- 

pióra p. Kociem skiego, pośw ięcony Kazi- cia i czyny polskiego bohatera, podkreśla- 
m ierzowi Pułaskiemu. Artykuł nosi tytuł: j jąc, że obecnie zarówno Ameryka, jak Boi 
„Bohaterow i dwóch kontynentów44. A rty -I ska święcą uroczyście 150-tą rocznicę je ­

go bohaterskiej śmierci.

M AC IE J W IE R Z B IŃ S K I.

€ i@ f i  P . M d l e l i
(Z  pamiętnika Józefa Wolskiego).

32)

Bo ja nie rozumiem już Adelci. Skutkiem te­
g o  nie mogę jej sądzić. N  e mojem to  zresztą zadaniem. 
M oją rzeczą jest ii tylko „.nie opuścić41 jej, jak mi przy­
pomniała.

Ja cię nie opuszczę, dziecino kochana, chociaż los 
haik zrządza, że ty mnie opuszczasz...

A le  czyż to n e  czczy frazes? Bo nie mogę dotąd 
zdobyć się na krok stanowczy w  jej interesie.

Żfo na łaskę pana Swadzińskiego liczyć nie można, 
upewniłem się dzisiaj. M ów iłem  mu, że kuzyn mój, 
•otwierający fabrykę pierników w  Kościanie, pragnie 
cłać mi plikę udziałów  w  tern przedsiębiorstwie, przy­
czem wszakże pewną część ich wartości wypadałoby mi 
wnieść w  gotówce, jakiej nie mam. Na to szef rozśmial 
się w  głos:

—  Parnie Józefie! —  zawołał. —  Pan nie posiada 
głupich dwu tysięcy? Pan? Niech pan ze mnie nie ^ar- 
m je! Ręczę, że oszczędności pańskie wynoszą więcej, 
niż dziesięć razy tyle!

Z  tern poszedł. On poczytuje mnie za zamożnego 
słsnerę, inni zaś, z p o zerów  i mego Chwal (szewskiego 
schroniska sadzać słusznie, w «kzą we mnie biedaka, 
któremu me możnaby żyrować weksla.

Jestem hezmadmiy. Pozostaje bowiem  do  zdobycia

tej sumy tylko ta jedna, p rzez Adlełcię wskazana droga...
N ie  droga; tajna, ciemna, zdradliwa ścieżyna.
Istotnie, to oburzające w  najwyższym  stopniu, aby 

syn kupca, którego przedsiębiorstwo poprostu wynśań- 
czyłam, odmawiał rzeczywiście niewielkiej pożyczki ta­
kiemu zasłużonemu pracownikow i, dla którego winien 
żyw ić bezm ar wdzięczności. A  przecież imamy w  ka­
sie zawsze kilka tysięcy w  gotów ce, „na każdy w ypa­
dek44. W ięc cóżby g o  to kosztow ało? Odbierałby sobie 
co miesiąc po 500 złotych, albo raeżej 'odciągnął te 2000 
od trzymiesięcznej pensji;, jaką, wręczając mj terminat- 
kę, zamierza mi wypłacić p ierw szego lipca w  całości 
Lecz należy on do tych czcicieli złota, których bolałoby, 
jakby im kto ząb wyrywał, gdyby choć o d zeń  wcześ­
niej, niż należy, mieli rozstać się z  ukochanym groszem.

Brzydki to rodzaj ludzi, albo bardzo pospolity. 
Człow ieka poznaje się dopiero w  sprawach pienięż­
nych. Jai go  znam oddawna, w ięc nie spodziewałem się

I n iczego 'innego z  jego strony..
C óż począć? W ziąć potajemnie z kasy, pożyczyć 

sobile bez w e d z y  szefa tę sumę, czy też... opuścić c o f­
kę w  potrzebie?...

N ie  opuszczę jej, a me umiem.... ukraść.
Biję się z  myślami przez dwa dni; i dw ie noce. Te­

lefonowałem  do kuzyna w  Kościanie, próbowałem 
gdzieindziej —  daremnie. W y  prułbym te pieniądze z  sie­
bie, oddal za nie pół duszy.

N iezd rów  jestem, słaby i talk samotny... Ten szary 
kot na oknie patrzy na mnito i dziw i się, jakim ja 
biedny,.

Panna W andzia nie pojawiła się od tego pamiętne­
g o  w ieczoru, gdy śmiała się tak dziwnie jak bachantka 
w  pokoju pana Benedykta. Chadza niby w śnie somnam­

bulicznym, zagasła i mizerna. G dzie ona jest? Co się 
z  mą dzieje?

Wtargnęła na nasz czwartak miłość, .zgote' tu nie­
pożądana, jako czynnik wnoszący niepokój, zamęt, fer­
ment, jelko mieobłiczałny, kapryśny, fantastyczny cho- 
chlik brzemienny wszelakiemi następstwami. Boję się te­
g o  uczucia, tej strasznej potęg; pokutującej po  świecie.--

Nadchodzi noc z długfemi godzinam i bezsenności. ••

iMówięe szczera prawdę, obnażając istotę rzeczN, 
wyznać sobie muszę, że ja przez całe życie nic nie uczy­
niłem dla Adelci —  nic. B o  przecież nie można n a zw a ć  
ofiarnym czynem tego, jeśli ojciec kupi dziecku buciki, 
pośle je do szkoły, da mu trochę łakoci, —  jeśli wypo- 
saży córkę kapitałem przeważnie przez matkę zebr®' 
nym.

W e wszystkiem, co uczyniłem dla jej dobra, był 
ordynarny ojcowski egoizm  oraz poczucie ordynarnego 
obowiązku... W  niczem nie doszukałbym się ani pło­
myka poświęcenia. Przeciwnie, połączone to był0 
z  pewmem zadowoleniem wewnętrznem, z  p rz y je m n o ­
ścią.

Dopiero teraz, po >raz pierwszy sfoję w  obliczu ak­
tu, wskazanego przez w zgląd  na przyszłość córki, któ­
ry wym agałby odtamnie 'ofiary. I o tóż w zdryga  się ^ ’e 
mnie każde w łókno duszy przeciwko temu i miezdotoJ 
jestem do poświęcenia się dla córki. Ja jej nie kocham---

Taki ze mnie ojciec! Za ten bezm ar radości, 
ona od dziecka przez samo swe istnienie maila 1111 

i krasiła szare, zimne, zawsze samotne dni moje, 
-chcę jej odpłacić, nie umiem zdobyć się na obanę.

t (C. d. n.).
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NOŚĆ ROZBROJENIA

Po fek 'res’ e decydujących rozm ow o roz- 
\v^eniu na morzu świat cały zaintereso-

ftami
jest bardzo dwoma nowemi pancer- 
i ~ ‘
kt

terr|ń jakie dotychczas posiadała flota

jjibii" 1 sngielskiem i: ,,Nelson“  i „Rod-
któ^e są jednostkami najbardziej bo-

pancerniki

U>K? konferencji 
°jenia.

odpowiadają naj 
warunkom waszyngtońska, mor 

pod względem  tonażu i

Opadowe ich zaczęto w  r. 1922. Przy 
$c, ac°Waniu planów inżynierowie angiel- 
r^ d esz li zupełnie od poprzednich w zo-

tr^'ugosć każdego z nich wynosi 236 me- 
ję U szerokość największa 35 mtr., po- 
dQn® P  35.000 ton, co stanowi najwyżej 

l'l,szczalna granicę.
'dasz

Pio,l l  45.
yny posiadadają cztery turbiny
000 HP. Kotły opalane są za po-

mazutu. Najw iększa osiągalna szyb­
em ^  węzły, co jest poważnym bra- 
pr2n W porównaniu z pancernikami z 
Itoi.d ' 0  lat, które m ogły rozwinąć szyb- 
5?Vr. .25 w ęzłów  i z krążownikami dzisiej- 
ló̂  ’ których szybkość przenosi 30 w ęz- 

113 godzinę.
się to dzięki temu. że za cenę 

t[j kości wzmocniono silę obronną okrę- 
ychodząc z założenia, że jest on prze 

^ystk iem  ruchoma fortecą.
Np ta jest- .a jcoi rzeczyw iście olbrzym ia i 

r° wnej w  żadnej innej flocie w o-

^m ieszczenie artylerji na obydwu 
W  ^Tikach było niespodzianką dla
^ tk ic h

Ij^ rzu con o  dawną zasadę 
zasadęyJc! -

ścisłego
artylerji. 

i^ a ly  pancernik posiada

symetrji, a 
zgiupowania

«  400
9 ciężkich

milimetrowych na trzech w ie- 
eża środkowa jest wyższa tak, że

•jfe Tzucać pociski pow yżej
l 1 pozostałych. Każde z tych dział o

tró\v 1Dlih 400 mil /metrów, d ugości 2 0  me 
’ 0 zasięgu pocisku na 32 kim, i w a­

ły nP°cisku 1 .000  klg. może dać 2 strza- 
minutę, t, j. 18 strzałów razem, czyli 

SbijZllc,ć może w  ciągu minuty 18 ton 
miercionośnej.

0̂  szystkie części główne okrętu są
w edług itiajmowszych pomy- 

,:0h ckniki, a składy amunicji umiesz- 
tuż przy armatach, co ogromnie

ro

ą „'Strzelne 
j o d z i e

Pom py połączone zostały z maszyna­
mi zapasowemi, które będą działały w  ra­
zie uszkoazemia maszynerj* głównej. 
W reszcie odpowiednie środki zastosowa­
no przeciw  torpedom nieprzyjacielskim 

Pancerniki spuszczone zostały na wodę 
pod koniec r. 1926.

Są to bezwzględnie najpotężniejsze z 
dotychczas znanych pływających fortec, 
ale okupione drugo, bo koszt każcej z 
nich wyniósł 900 m iljonów  franków.

I to wszystko może byc w  ciągu kilku

minut zniszczone przez jedną bombę, rzu­
coną celnie z aeroplanu.

Jeśli w ięc nie z pow odów  humanitar­
nych, to przynajmniej dla ratowania bud­
żetów  państw morskich konieczną jest 
umowa rozbr^ująca, a ipirzfTnaijmr .ej ogra 
niczająca zbrojenia do pewnego maxi- 
mum.

Bodajby te w zg lędy przeważyły wresz­
cie w  umysiach m ężów  s4anu, ponad 
chęć panowania nad całym światem.

B.

Z ŁUKIEM NA LWICĘ
„Morniing Post’* donosi z Johannes-1 do rzuć la s:e lw ica do której chłopiec 

burgu (Transvaai) iż 124atmi chłopiec pa- strzelił z luku, trafiając ja w  podbrzusze, 
sący bydło w  pobliżu miejscowość; Larem Nasfępnite chiapiec podbieg1 b liżej i za 
zo  M orą u cs zabi ł lw icę przy pomocy In- bił lw icę celnym strzałem w  oiko, w  chiwi- 
ku. M ianowicie, magle na pasące się sta-! li, gdy ta rzuciła się na upatrzona oł.are

w śród stada.

POCISK RAKIETOWY
Znany pirotechnik niemiecki, prof. 

Obert, zamierza w  najbliższych dniach 
dokonać ciekawego i n iezwykle śmiałego 
eksperymentu wystrzelenia w  przestrzeń 
pocisku rakietowego o sile rzutu, ob liczo­
nej na przebycie 50 kim. Pocisk zaopa­
trzony został w  specjalny spadocnron,

który mu umożliwi lądowanie w  pobliżu 
miejsca, z którego zostanie wystrzelony. 
Dla wykonania swego eksperymentu 
Obert wybrał jedną z m iejscowości nad 
Bałtykiem. Ministerstwo Komunikacji u- 
d/ueliło Obertowi zezwolenia na dokona­
nie tego eksperymentu.

ł,"

Senator H owell ze stanu Nebraska 
ośw iadczył w  Senacie, że prohibicja nie 
jest przestrzegana w  stolicy Stanów Z jed­
noczonych i że gdyby prezydent zechciał, 
to m ógłby z W aszyngtonu uczynić miasto 

i-nji ognia będące dla całych Stanów Zjednoczonych

SUCHY” WASZYNGTON

'itąj tuż przy armatach, 
a szybkość obsługi.

'^'■ojenie drugorzędne obejmuje 12 
W  £50 milim. na sześciu wieżach i 

. ° s't-'zelne armaty przeciwlotnicze 
są urządzenia do  rzucania

: 2a ostatnią w ieżą, t. j. prawie w 
V *  °^ r?tu> znajduje się w ieżyczka 
ra c'y. Na szczycie w ieży  jest urządzo- 
V y -  .oma kabina, opancerzona ze 
^ n i lT ’Ch stron, dla pomieszczenia kie- 
f|jj. artylerji ze wszystkiem i przy-

v  kr?  ̂ ni4 i est kabina 
\v>. niendanta okrętu.

wzorem „suchości**.

W  od-powieaz; ma to oświadczenie w y ­
dano z Białego Domu komunikat treści 
następującej: j,Prezydent jest bardzo za­
dow olony^ ’ że senator Howell podniósł tę 
kwestję. Prezydent jest przekonany, że 
senator nie byłby wystąpił z podobnemi

oskarżeniami, gdyoy nie miał n? nie do­
w odów . Jeśli senator informacje swoje 
przedłoży w Mim. Spmawaiedłiwośri, to  pre 
zydent nakaże surowe śledztwo, albo­
wiem zależy mu nietylko na jaknajściślej- 
szent przeprowadzeniu ustawy prohibi- 
cyjnej w  W aszyngtonie, ale także na uczy 
nieniu z tego miasta wzoru dla reszty 
kraju**.

Na to oświadczenie senator odpow ie­
dział, że nie miał nigdy zamiaru atakowa 
rnia prezydenta, co zresztą nie wyr. ka 
wcale z jego mowy, w ygłoszonej w  Se- 
madfe.

ODBIORNIK PRZYSZŁOŚCI
Pewna znana amerykańska wytwórnia I zamówień. Całkowita instalacja „odbior- 

radjo - sprzętu zamierza wypuścić z po- \ mka przyszłości1* składa się z aparatu od-

admirała, a niżej

komendy jlest w  najbliższym są- 
Scj. Ie w ież artyleryjskich, co ułatwia 
CĄj.^anie rozkazów  i pomnaża bezpie-

r> s-ćjji
część środkowa okryta jest pan- 
grubości 35 ctm. dla ochrony

% ęt bornbami aeroplanowemi. Reszta 
Posiąaa pancerz grubości 17 ctm. 

r iec] l02r>a było na pancerniku umieścić
S l fa r i  ^z ' a °  400 milim, więcej, n ź  na 
/.Woh"1' lnny ch 0 ot wojennych, trzeba by 
K ( ’V dedukcję w agi w  całej konstruk-
01,* •  ̂ąpniptn tn 1 1 i n r  rlr, Kiirlmurir

czatkiem listopada r. b. udoskonalony 
apaiat odbiorczy, ochrzczony przez nią 
„odbiornikiem  przyszłości**. Jakkolwiek 
cena tego aparatu jest jeszcze bardzo w y ­
soka, produkująca go firma otrzymała nań 
na wystaw ie w  Chicago już około 100U

biorczego normalnego typu, 60-eio wato­
w ego, gram ofonowego wzmacniacza, od­
biornika telew izyjnego, projektora i aoa- 
ratury do mówionych filmów. Jest to za­
tem garnitur radjowy zdolny zaspokoić 
najwybredniejszego radjo - amatoia.

BUJANIE PROPAGANDY SOWIECKIEJ
O metodach sowieckiej propagandy w  

Am eryce doskonale św iadczy wiadomość 
kablowana z M oskwy do Associated 
Press. Jeden z k™m»sairzv Rządu sow iec­
kiego w  w yw iadzie, udzielonym moskiew 
SKiemu korespondentowi w yżej wym ienio­

nej ajencji poinformował, że Rząd so- 
w ieck; w yda w  roku 1930 6  i pół miljarda 
dolarów na budowę fab-yk, elektrowni, 
domów mieszkalnych, szKÓł oraz na orga­
nizację rolnych gospodarstw rządowych. 
W yże j wymieniona suma przewyższa o 50

, 4gnięto to, używając do budowy 
,r)Pr?p .( Pów specjalnych, lżejszych odlżejszych 

•o stosowanych, a odpornych tak 
5‘rże^ 0 a następnie stosując wszędzie

,; gdzie metal nie bvł koniecznym
p^N dn ie .

j^ie y1 ‘ 'f turbiny są rozmieszczone po 
- )vóch częściach okrętu, oddzie- 

. .  LjC2s''lanl  bez otworow .
? 'e,?zęJle P°n ipy o niezwykłej sile roz- 
1T /ostałV  P °  C3 łym okręcie, bylęCja katastrofy nie dopuścić do zato-

proc. cały budżet Stanów Zjednoczonych.

ZANIECHANY LOT ZEPPELINA
Planowany na wiosnę przyszłego roku 

lot sterowca „Zpppelin** na biegun pół­
nocny, nie będzie mógł sij; odbyć z pow o­
du zdecydowanego opon załogi, złożonej

z 40 osób, która, jak donosi Biuro W olffa , 
wyraziła poważne obawy przed tak nie- 
bezpiecznem przedsięwzięciem , mogącem 
się zakończyć katastrofą sterowca.

PRZEMYTNICY ALKOHOLU
Ogólne poruszenie w yw ołało  w  Hel- odegrali rolę konwoju w czasie przewoże-

singforsie wykrycie w ielkiej ajfery prze' 
mytniczej alkoholu. Okazało się, iż jeden 
z oficerów  policji, wraz z trzema swymi 
podwładnymi działał w  porozurmeniu z 
przemytnikami. Ostatnio jx>licjanci ow i

nia v iek iego  transportu alkoholu na sa­
mochodach, umożliwiając w  ten sposób 
bezpieczny przewóz przemycanych napo­
jów  wyskokowych. Za ten czyn policjanci 
otrzymali 3,500 maiek od przemytników.

Za 3 erw onym  (T iortone*
Kryzys wewnętrzny. Ryskie kola poli­

tyczne zazwyczaj dobrze poinformowane 
w  sprawach sow.eckuch potwierdzają 
pogłosk4 o  pogłębiającym się konflikcie 
między W oroszylow em  a G. P. U. R ów ­
nocześnie -daje się zaobserwować różnica 
zdań między szeregiem innych kierują- 
cyxh czynn.ków sowieoidch. M ów i się o 
ostrych starciach miedzy Menżyńskim i 
Jagodą, a nawet o  m ożliwości ustąpienia 
samego Stalina.

Zjazd M O PR ‘u. W  tych dniach zakoń­
czy! się w  Mińsku zjazd M 0P R ‘u. Zjazd 
uchwalić, iż wskutek m ałega zaintereso­
wania ludności białoruskiej tą organiza- 
zaeją, należy orzopirowadzić rew izję 
wszystkich oddzia łów  obennych M O P R  u 
oraz zatożyć w  kazek i wsi i  w  każdem 
znaczmejszem ios;edlu ikolo tej organiza­
cji. P rócz tego M O PR . uchwalił przystą­
pić do zb.óirki środków  na ciele wspoma- 
gat ia w ięźm ow  komun etycznych w  Eu­
ropie Zachodniej, dotychczas bowiem  ak­
cja ta dawała b. słabe wyniki. •

„Bezbożnik** i Żyazi. W związku z od­
bytym niedawno w  Wiecm-iu kongresem 
rahiin w  Aguda Izrael, wychodzący w  
M oskwie „Bezbożnik** wystąpił z artyku­
łem ostro 'krytykującym uchwalę tego  kon 
gresu. „Bezbożnikowi** głów n ie nie po­
doba s'ę to, że zjazd „obsypał wymysła­
mi kraj Sow ietów , gdzie żyd z i podlegać 
mają niesłychanemu w  historj, uciskowi’* 
i naodwróit „d o  niebios wychwalana by­
ła Polska, która w  urzeciwueństwile do 
Rosji stan-owi nidoma-i kraj 'Obiecany dla 
prawowiernych Żydów**. „Beznozn iko- 
w i“  nie podoba się rów m eż, iż centralna 
rada i zarząd Centralny rady żydowskiej 
mieście się będą odtąd w  Wian szawiie, i że 
wybrano na wiedeńskim kongresie spe­
cjalną delegację do p. Prezydenta Rzie- 
czyposponrej, która w reezv w yrazy no- 
dzielkowam? za o p o re  nad ludnością 
żydowską.

Sesja C. K. W . Dnia 19 hstopark ma 
się odbyć otwarcie drugiej sesj' centralne­
go  komitetu w ykonaw czego Z. S. R. R. 
Porządek dzienny m. iin. przewiduje expe 
se ludowego komisarza spraw ' zagra­
nicznych o symacji miedz.ynarodowei So­
w ietów . pozatem centralny 'komitet w y­
konawczy Z. S. R. R. 'rozpatrywać ma 
budże4 p a  tok  1929 —  30, plan rozbu­
dowy przemysłu ro lnego i statut organ i­
zacyjny komicarjatu rotn iaw a.

ZE ŚWIATA
A F E R Z Y Ś C I. —  W  Koblencji dokonano 

aresztowania kilku urzędników niemieckich ko­
lei państwowych oraz właściciela pewnej "irmy, 
która zgłosiła niedawno upadłość, pod zarzu­
tem przekupstwa na szKodę niemieckich kolei 
państwowych. Aresztowani urzędnicj kolejow i 
m ieli p rzy dostawach faw oryzow ać pewne f i r ­
my prywatne ze szKodą kolei.

W Y F A P E K  S A M O C H O D O W Y  —  W  Me- 
djolanie samochód, w  którym  znajdowało się 
7 osób, wskutek jazdy  z nadm ierną szybkością 
wpadł na barjerę, przyczem  3 osoby zabiły się 
na miejscu, reszta zaś została przew ieziona do 

szpitala.
PO K A T A S T R O F IE  H A A K O N A  V I I .  —  

Jednemu z nurków, badających teren kata­
s tro fy  statku norweskiego „Haakon V I I ” uda­
ło się wyaobyć na powierzchnię trupa komi­
w ojażera berlińskiego Hansa Appelta, k tóry 
postradał życie w  czasie katastro fy  okrętu. 
Trup kom iwojażera przepasany pasem ratun­
kowym znajdował się w  salonie okrętuwym, 
skąd nureK w yciągnął go po rozbiciu okna.

Z A M IE S Z K I K O M U N IS T Y C Z N E . —  W  
mieście A grin ion  w  G recji wybuchły zamieszki 
komunistyczne na tle nowej ustawy uoezpie- 
czeń dla robotników. Doszło do starcia m iedzy 
policją, a demonstrantami. W  pewnej chwili 
z tłumu zaczęły padać w  kierunku policji ka­
mienie. W ooec zdecydowanie w rog ie j posta­
w y tłumu, policja znajdująca się w  bardzo 
małej ilości, zmuszona była do wycofan ia się. 
Wobec tego m iasto opanowali komuniści. —  
Przybyłe na pomoc wojsko, po krótkiej yałce 
wkroczyło do miasta. W edług doty^tiezaso- 
wych doniesień dwie osoby poniosły śmierć, 
w iele zaś jest bardzo ciężko rannych. 24 prze- 
wódców komunistycznych aresztowano.



Z K R A J U
STAROGARD

Sprawy prasowe
JW tych dniach w ydzia ł kamy Są dla 

G k ę g o w e g o  rozpatrywał szereg spraw 
■pnasawych „G ońca Pom orskiego".

W  ptorwsoej sprawie ant. „Początek 
kor ca1' sad orzekł uwolnienie oskarżone­
go. W  drugiej sprawie ant. „G o  nam przy 
potrm al Schaclit?" zapadr w yrok na 300 
z ł ,  w zględnie 30 dni wiezienia, Tak sa­
mo zaoadły w yroki skazujące w  3-ej spra 
w ie ant. „\VyznarTe godnlt zapamiętan a " 
i „K ilka zasadniczych pytań do BB .", o- 
raz w  rzw artej sprawie art. „M a jow e rzą 
dy w  świetle prawdy", w  pierwszej na 
2 0 0  zł. w zględn ie 10 dni wiezienia, w  dra 
giej 250 zł. w zg l. 25 dni więzienia.

C ZĘ S T O C H O W A  
Hoid Kazimierzowi Pułaskiemu
(O d w łasnego korespondenta)

Dla Częstochowy Kazim ierz Pułaski 
jest szczegóhiłe drogim. On to w  r. 1772 
bronili ją z 'twierdzy jasnogórskiej przed 
wojskami rosyjsktomi. W ód z  koufedera- 
tow  barsfcich, którzy g łosili o  sobie: ... „>u 
Chrystusa mv na ordyinansach, siucfizy 
Miaryi" —  pod puszczem opieki Jasno 
górshiej Pani Sianął i stąd swojemi; w o j 
skąpi rk row a ł. P rzez to imię jego zro^ 
sto s?e z  Jasna Górą i Częstochową.

Częctochow-a nie zapomniała mu tlegu 
dzieła. W  roku dziesięciolecia niepodle­
głości Ojczyzny, dla której bohater P o l­
ski i  Ameryki życie swoje poświęcał, g ród  
,p*c '•jasnogórski wystaw ia mu pomnik, 
chcąc w  ten sposób uczcić jego  zasługi. 
Park 3 Maja, rozłożony u stóp ktosztoru, 
będzie się odtąd’ szczyc i popierstom Pu­
łaskiego i młodym pokoleniom przypom i­
nał dawne dzieje ii w ielki charaktei P o la ­
ka - bdsąjera.. Zakonnicy daja inicjatywę 
wyeiawiec ia pomnika, a rob to magistrat 
miasta.

W  dniu 11 listopada po nabożeństwie 
żatobmem na Jasnej G órze za spokój du­
szy Kazimdtii^a Pułaskiego nastąpi odk 
stowęcie Kcinńka i jego poświęcenie.

‘ W ojsko polskie, prezent1 >jac broń, z  du- 
iną wspomina sobie dowódcę konfedera­
tów , a młodzież z  rozi zcwnieirwem wpa. 
truje się w popiersie, w idne na wysokiej 
rrohunnie.

Pcum ik przedstawia się następująco. 
Popjenr-e Puuaskiego ;est umieszczone na 
w>sok:ej koiumnie z  podstawą. Całość 
wykonana Jest z kom pozycji betonowej

doskonale imitującej marmur. Na fronto­
nie kolumny urńeszczono tablicę metalo­
w a  z napisem: „Kacim iei zow;i Pułaskie­
mu —  1779 11 .10  1929 —  Częstochowa".

K». F. G.

Ł Ó D Ź
W  sprawie opieki nad nieletnimi prze­
stępcami i moralnie zaniedbaną młodzieżą

(O d  w łasnego korespondenta)
N 'ektóre sfer^ obywatelskie zw róć jły 

się do Rady Szkolnej Miejskiej i do Inspek 
toratu Szkolnego n iasta Łodzi w  celu roz 
toczenia opieki :iad nieletnimi przestępca­
mi i  moralnie zaniedbana młodrzaeżą. 
Dział ten wychowania lezy bowiem  w  na 
szem mieście odłogiem  i jakkolw iek ujem
ne z jaw sk a  w śród msodyich zamedbanych 
elementów są coraz groźniejsze, to jednak 
nic w  tym kierunku nie poczęte. Jest w 
prawdzie w  mieście Łódka Sąa Pokoju 
dla Nieletnich, lecz ten ma jedynie zakres 
działania ^presyjinego, a d o  planowej ak­
cji yocbow an ia  B a k  mu ludzi, środków  
i up awnień.

Jest zatem istotnie rzeczą bardzo 
konieczną by płan akcji w  tym kierunku 
został przez kompetentne czynniki w  
szczegółach opracowany i  energicznie 
wmrowadzuiiy w  czyn.

T. H.

ŻÓ Ł K IF W  

Otwarcie szkoły pchcyjnej
Dn. 12 b m. w  M odach  W łeltocr pod 

Żółkw ią dokanano uroczystego ctw arca  
największej szkory policyjnej w Polscie. Z  
W arszawy otrzybyli na tę uroczystość pp. 
Min. Skadkowski, M oraczewski, pułk. 
[agrym - M aliszewski, reprezenTanoi; Min. 
Skarbu, w ojew odow ie : lwowski, stanisła 
wow ski i tarnopolski.

Uroczystość rozpoczęto Ms:zą św po­
łową, noczem odoyła się defilada oddzia­
łów  policyjnych, poświęcanie i zw iedze­
nie szkoły. Następnie ma oziecmmcu szkol 
nym orzem ów lł do zebranych oddziałów  
policji komentadnt M akszewski, poczem 
odbyło się śniadanie w  czasie ktoirego 
przemawiał p. Miin. Składfcowski. Następ- 
niie przemawiali pp. Min. M oraczewski, 
Kom. Jagrym - Maleszewski i prezes Mi- 
chaelis iin. Min. Cara, oraz woj. Gołu- 
chowski. Następnie goście opuścili Żół 
kiew, udając się w  drogę powrotną.

R A D J 0
Program  Polskiego R ad jo na środę, dnia 

lC-go b. m .:

212,6 kc W A R S Z A W A  1411,7 m.
11.58-12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.10 Mu­

zyka gram . 13.10 Kom. met. 15.00 Kom. gosp
15.45 Kom. harc. 16.15 W rażen ia z podróży po 
B rpzy lji i Senegalu. 16.4-5— 17.15.S Koncert 
gram. 17.15 Kobieta na scenie. 17.45 Koncert 
popul. 19.10 Skrzynka poczt. roln. 19.25— 19 10 
Muzyka tan. 19.40— 19.55 Radjokrunika. 19.58
-20.00 Sygn. czasu. 20.00 Program . 20.15 

Czary na dworach królewskich. 20.30— 22 15 
Aud. o N orw cg ji. 22.15 Kom. met. 22.25 Z dym 
kiem papierosa. 22.35 Kom. P A T ‘a. 23.00—  
24.00 M uzyka tan.

"34 ke K A T O W IC E  408.7 m.
'l .S S — 12.05 Sygn. czasu. 12 05— 13.00 Kon­

cert gram. 16.00— 16.15 Kom. gosp. 16.15—
16.45 Transm. z W arsz. 16.45— 17.15 Koncert 
gram . 17.15— 17.45 O lga R ęgorow iczow a: Z no­
wych w ydawnictw  literackich. 17.45— 18.45 
Koncert popul. 18.45— 19.05 Rozmait. 19.05—
19.30 Koncert. 19.30— 19.55 Z podróży po 
Skandynawji. 19.58— 20.00 Sygn. czasu. 20.00 
— 20.10 Kom. sport. 20.10— 20.15 Kom. Zw. 
M ł. Pol. 20.15— 20.30 Transm. z W arsz. 20.30 
—22.15 Transm. z W arsz. 22.15— 23.00 Transm. 
z Warsz. 23.00 Skrzynka poczt, franc.

f69  kc K R A K Ó W  312.8 m.

13.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05—17.15 
Transm. z W arsz. 17.15— 17.40 Odczyt p. t.: 
K u ltura myśli. 17.45— 18.45 Transm. z W arsz.
18.45 Rozmait. 19.10 Transm. z W arsz. 19.25—
19.50 Najnowsze wydawnictwa. 10.58— 20 00 
Sygn. czasu. 20.00— 2u.l)5 Program . 20.15

Transm. z W arsz. 20.30— 22.15 Transm. z 
W arsz. 22.15— 24.00 Transm. z Warsz.

896 kc. P O Z N A Ń  334.8 rr,

12.30— 13.00 R a d jog ra fja . 13.00— 13.05 Sy­
gnał czasu. 13.05— 14.00 Koncert gram . 14.00 
— 14.15 Giełda. 14.15— 14.30 Kom. gosp. 17.10 
— 17.30 Żywe iskry. 17.30— 18.00 Aud. dla dzie­
ci. 18.00— 38.55 Niespodzianki. 18.55— 19.15 
Nadprogr. 19.15— 19.30 Silva rerum. 19.30—
19.50 Pogadanka franc. 19,50— 20.15 Kronika 
Tyg . Rad j. 20.15— 20 30 Transm. z W arszaw y. 
20.30— 21.30 M uzyka lekka. 21.30— 22.15 Tran. 
z W arsz. 22.15— 22.30 Sygn. czasu. 22.30—  
23 00 R ad jog ra fja . 23.00— 24.00 Muzyka tan.

779 kc -W ILN O  0.5 kW  385 m
11.55— 12.05 Transm. z Warsz. 12.05— 13.10 

Muzyka gram . 1-3.10— 13.20 Transm. z Warsz. 
16.35— 16.55 Program . 16.55— 17.20 Aud. dla 
dzieci. 17.20— 17.35 M uzyka gram . 17.35— 18.00 
Niespodzianka. 18.00— 19 00 Nabuż. z Ostrej 
Bramy. 19.00— 19.25 0  reform ie prawa mał­
żeńskiego odczyt. 19.25— 19 40 Muzyka gram. 
19.40— 19.55 Transm. z W arsz. 3 9.55— 20.15 
Program . 20.15— 24.00 Transm. z W arsz.

ZA G R A N JC ZN E
16.45 . Londyn. Koncert kameralny, 20.00 

Berlin. Księżniczka Trapezuntu —  operetka. 
20.05 Wiedeń. Kop ja  —  sztuka H elg i K rog.
20.30 Monachjum. Recita l fo rt. 20.45 Londyn. 
K abaret staroświecki. 21.35 Paryż. IX  symf. 
Beethovena (z  chórem ). 22.35 Londyn. Captain 
BrassboumTs- Conversion —  przyguda piór.. 
Bernarda Shawa.

Ż Y O f S0S ?0DARC2Ę
■: NACZELNEJ I7BIF GOSPODARCZEJ

Z OBRAD KONGRESU IZB
Na pow yższy temat w ygłosił referat na 

Kongresie p. prof. Adam Chełmoński, rad­
ca prawny izby Przem ysłowo-Handlowej 
w  W arszaw ie.

Zdaniem prelegenta, samorząd gosoo- 
darczy w  Polsce w.nien być rozbudowany 
w  kierunku rozszerzenia jego  funkcji w ła­
dzy. Naczelna Izba Gospodarcza składać 
się winna z 110  członków, a to: z 2 0

przedstawicieli przemysłu, 2 0  przedsta­
w icieli handlu i finansów, 2 0  —  rolnictwa, 
2 0  —  pracy najemnej 10  —  rzemiosła, 
oraz 2 0  —  osób mianowanych z pośród 
znawców życia gospodarczego.

Przedstawiciele grupy p ieiw szej i dru­
giej wybierają izbę przem ysłowo-handlo­
wą na specjalnych zgromadzeniach dele­
gatów  w yborców . Do zakresu działania 
izby gospodarczej naieżeć winny.

1) Opinjowauie w  sprawach, dotyczą­
cych wydawania ustaw i rozporządzeń 
natury ogólnej o charakterze gospodar­
czym oraz inicjatywa w  tym kterunku;

2 ) W ydaw anie łącznię z rządem roz­
porządzeń z mocą ustaw w  sprawach go-

HANDEOWO - PRZEMYSŁOWYCH
spodarczych, przekazanych do załat ^ 
ma w  tym trybie przez ciała u s ta w i - 
cze (pełnom ocn ictwa). 0-

Opinjowanie projektów  ustaw S °s^y 
darczych byłoby obligacyjne. Doty ‘ 
to zarówno projektów rządowych, J, f, 
sejmu. W niosek naczeinej izby gospc f ,e. 
czej w  każdym razie powinien być P ?̂r, 
słany sejmowi. Naczelna izba gosp0; 
cza ma prawo delegować swych Prze ywtf 
w icieli dla uzasadnienia swych wnioSto, 
w  ciałach ustawodawczych. Ustawa ^  
na upoważnić Prezydenta Rzeczyposp 
tej do wydawania w  określonych SP„/ 
wach gospodarczych rozporządzeń z J  
cą ustaw na podstawie zgodnych uC dp 
naczelnej Izby Gospodarczej i Rady 
nistrów.

W  ten sposób pojęta praca i oboW^, 
ki izby gospodarczej odciążyć mogk ,.y 
la ustawodawcze od zagadnień sPe,<V  
nycti i zapewnić uwzględnienie post ' 
tów  życiowych przy jednoczesne^ Ja, 
chowaniu zasadniczych wytycznych °t> 
nej polityki państwowej.

W edług danych Górnośląskiego Z w iąz­
ku Przem ysłow ców  Górniczo - Hutniczych 
w yaobycie w ęgla  na polskim Górnym 
Śląsku w  m. wrześniu wynosiło 2.934.021 
ton przy 26 dniach roboczych (w  sierp­
niu — 2.941.222 ton przy 26-u dniach ro­
boczych ). Zużycie w ęgla  na własne po­
trzeby Ikioralń 'osiągnęło 236.037 roń. 
(237.138 t.). Zbyt w ęgla  na obszarze P o l­
skiego G. Śląska —  64G.073 t. (614 ,367);

W Y D O B Y C IE  W Ę G L A  N A  G. ŚLĄSKU

w  pozostałych częściach Polski zużyt0 

wrześniu 1.010 385 t. (936.8331). 
w  kraju zużyto w ęgla  w  sierpniu 
1.650.458 (1.551.220). i j

Eksport w  m. wrześniu osiagn4’ 0- 
1.035.102, w  sierpniu 1.188.033 t. C fN  
w ity zbyt węgto— 2.685.560 t. (2.73 .
t .). Zapas w ęgla  z końcem miesiąc? 
w ozdaw czego wynosił 575.123 (562 
t.). Kopalnie zażądały pod w ęgie l Vv'3»

nów 247.230, zabrakło 9,2 proc. 

M O N O PO L ZA PA ŁC ZA N Y  W  NIEM CZECH

Komunikat kół oficjalnych potwierdza 
informacje prasy o rokowaniach pumiędzy 
przedstawicielami szwedzkiego trustu za­
pałczanego a Rządem Rzeszy o zaprowa­
dzenie zapałczanego monopolu handlowe­
go oraz uzyskanie pożyczki rżądowej. Za ■ 
prowadzenie monopolu ma mieć na celu 
uzdrowienie niemieckiej 'produkcji zapał­
czanej przez wyłączne zwolnienie konku­
rencji w  handlu i imporcie. Ze względu na 
to, iż przemysł szwedzki, kontrolując oko­

ło 65 proc. niemieckiego przemysłu ^  
czanego osiągnąć musi przez zapf°^ 
dzenie monopolu duże korzyści, zapf0^

W

■nowała strona szw edzk i,, jako ekw 
dla Rźądu niemieckiego pożyczkę v  iĄ  
sokości około 125 m iljonów dolarów- 
zaprowadzeniu monopolu cena na 
zostanie prawdopodobnie podwyżs2 ^  
Prasa berlińska w  stosunku do 
monopolowych i pożyczkowych za ’ 
stanowisko rezerwy.

OBNIŻENIA PO D A T K Ó W

„Associated Press" donosi z W aszyng­
tonu, że prezydent Hoover sprzyja znacz­
nemu obniżeniu podatków. Finansowy 
stan Skarbu Stanów Zjednoczonych 
przedstawia się bardzo korzystnie Docho 
dy z podatków stale wzrastają. Sam po­
datek dochodowy dał państwu w  ubieg­
łym roku fiskalnym miljard 800 miljonów

dolarów dochodu. Zniżki nastąpią Vt ^  
dopodobnie przedewszystkiem  w  
nie tego właśnie podatku. Obecnie P 
teK ten jest stopniowany; o b y w a j  
żonaty jołaci podatek dochodowy 0<sr(y* 
chodu przewyższającego 1.500 
rocznie/ żonaty zaś od dochodu P*ze,^, 
szającego dopiero sumę 4 tys. dolab

PRACA P. K. P. W  SIERPNIU R. B.

W  sierpniu r. b. praca Polskich Kolei 
Państwowych wzrosła znacznie w  po­
równaniu z tym samym okresem w  roku 
1927 i 1928. I tak w  sierpniu r. b. prze­
w oziły  koleje polskie przeciętnie dzien­
nie o 3.000 w ięcej w agonów  15 tonno- 
wych, niż to w idzim y w  sierpniu 
1927 r. Ogółem przewożono przeciętnie 
dziennie w  sierpniu r. b. 19.125, w ago-

&
nów. Cyfry statystyczne wykazują 

tranzytow y^
w e * '1!

ny wzrost ładunków 
cych przez Polskę i naładunku \«p- ^ 
kraju. Średni dzienny raładunek . 
koksu i brykietów  wzrósł w  sie-pn ' 11 >5̂  
w  porównaniu z tym samym 0 ^Lid1/ 
1927 r. o 1500 w agonów  średnio 
nie. Również znacznemu wzrosło'. 1 

gły ładunki w yw ożone zagranicę.

Z GIEŁDY
D E W IZY

Belgja 124.48 i pół; Holandja 358.92; 
Lomdvn 43.41; N a w y  Jark 8.90; Paryż 
34.02 i trzy czwarte; Praga 26.39 i pól; 
Szwajcaria 172.43; iedeń 125.32.

D olar gatówikowY w obrotach poza>- 
giełdowYch —  8.8825. Rubel ztoN — 4.64 
i pół. Gram czystego złota —  5.9244.

PAPIERY LOKACYJNE
proc. poż. stabilizacyjna 88  25 (w

4 proc. poz. inwestycyjna 116.00;

5 proc. tr.ństw. o oż  prem iowa l c n/'; 
62.00; 5 proc. koowersyjma 50.25-
6  ipioc. poż. dolarowa 80.25 ( w  P d  
4 i nół prac. L. Z. z emskie 47.25; “ ł 
L. Z . m. W arszawy 67.25.

AKCJE
Bank rtamdłow y 116.00 

Bank Polski 166.00; Sita i ® 
117 50; Firley 51.00; Węgier 
Win 100.00; Osrrowieckiit serja A  
em. 8 4 .0 0 .



BUDŻET M. STOŁiiCŻNEdU WARSZAWY
N A  ROK

Komisja budżetowa magistratu opraco- 
ostatecznie zw yczajny preliminarz 

rudżetowy zarządu administracyjnego 
^gistratu m. stoł. W arszaw y na rok 

30-3 1 , który w  formie komunikatu 
R oszony będzie na najbliższem plenar- 
e î posiedzeniu magistratu.

„ Przyszłoroczny budżet, zgodnie z ży- 
1 ?Ęniem w ładzy nadzorczej, ułożony jest 

,c Według w ydzia łów  magistratu jak 
D°^d, lecz podzielony jest na kategorje 

poszczególnych gałęzi gospodar-
11 miejskiej.

1 reliminarzV/
,^ 'ysokości 

^9-30-

zamyka się w  wydatkach 
119.043.268 zł. (w  roku 

_ — 113.084.158 zł.) i obejmuje
.^'linistrację ogólną —  16.643.734 zł., 

aj^tek komunalny —  3.328.463 zł., 
|.Zedsiębiorstwa miejskie (deficyt tea- 
1°^ miejskich) —  3.236.777 zł.,
"% ó w  —  16.351.599 zł., drogi 
pDliczne —  12.012.327 zł., pomiary i 

^budowę miasta— 1.673.406 zł., ośw ia- 
V 15.431.690 zł., kulturę i sztukę —  
u444.497 zł., zdrow ie publiczne —

opłatę
place

1930-31.
17.311.396 zł., opiekę społeczną —  
17.460.042 zł., popieranie rolnictwa —  
160.516 zł., popieranie handlu i przemy­
słu —  2.451.595 zł., bezpieczeństwo pu­
bliczne —  zł. 8.328.672 i różne —  
1.302.600 zl

Ogólna suma dochodów zwyczajnych 
przewyższać będzie o 1.015.000 zl. kwo­
tę w ydatków  zwyczajnych. Nadwyżka 
przeznaczona będzie na ewentualną w al­
kę z bezrobociem (roboty ziemne przy 
inwestycjach dyrekcji w odociągów  i ka­
nalizacji).

Nadto zatwierdzono budżety zwyczajne 
przedsiębiorstw miejskich, m iędzy in. 
gazowni w  wysokości w  dochodach i w y ­
datkach po 28.089.100 zł., tramwaj Nv —  
62.792.440 zł., rzeźni i targowisk - 
3 307.416 zł., teatrów —  6.942.537 zł., 
Agrilu  —  6  752.417 zł., Zakładu oczysz­
czania miasta ,—  8.402.722 zł., Kasy 
Oszczędności —  1.283.335 zł.

Budżet jest już w  druku i złożony bę­
dzie radzie miejskiej przed końcem paź­
dziernika.

KLĘSKA MIESZKANIOWA W  STOLICY
5̂ W edług danych opracowanych przez 
^m itet rozbudowy m. stoł. W arszawy, 
5j'?kszość lokali w  W arszaw ie (42 proc.) 
an°wią mieszkania jednoizbowe. M iesz- 
n mniej lub w ięcej odpowiadających 

^H nkom  kulturalnym jest zaledw ie 12.7

" u  ’
®c- Prócz tego naliczono 3.300 lokali, 
'tórych ilość okien jest mniejsza od ilo- 
Pokojów. Lokale jednoizbowe, zdatne
kawalerów, w zględnie małżeństw bez- 

^'etnych, zajmowane są przez całe ro-

 ̂ rzeludnienie w  W arszaw ie dochodzi 
n wprost niespotykanego na świecie sta- 

(z wyjątkiem Ch in), gdyż na jedną 
mieszkalną wypada 3.93 osób, a na 

,30 00  rodzin mamy zaledw ie 2 0 0 .0 0 0  

leszkań. W  miastach zachodnich gę­

stość zaludnienia jesi dwa razy mniejsza, 
niż w  W arszaw ie, a mieszkania jednoiz­
bowe stanowią znikomy procent. (B er­
lin —  3 proc., Essen — 0,7 proc.).

Przeludnienie W arszaw y jest w  znacz­
nej części powodem spekulacji placam' 
budowianemi i lokalami, których ceny do­
chodzą do niezwykłej wysokości. Zdarza­
ją się wypadki, że cena placu sięga 120 
dolarów na 1 m kw.

Z powyższych cyfr wynika, że musi być 
podjęta szybka i radykalna akcja, mają­
ca na celu uzdrowienie stosunków miesz­
kaniowych w  W arszaw ie i dopędzenie 
Zachodu, od której dzieli nas olbrzymi 
wysiłek pracy na polu uporządkowania i 
zabudowy W arszawy.

WYŚCISt KONNE
, Wyniki z dnia 13-go b. m.:

I,,, Nagr. im. ks. ks. Lubomirskich na dyst. 4800 
Q,r" Wygrał niespodziewanie Huk, bijąc o  5 dl.

M . Róga, za którym D ziw o II. Tylko 
p,' arty Forward zbyt daleko odciągnięty od 

Radzącego Huka.
! ( ] [ , ■£?  klasyczną gonitwę im. J. Fanshawe 

rozeffrano bez udziału koni dwulet- 
0 Zw yciężył niespodziewanie Colonel, b ijąc 

r<5(ką szyję Menzalaric. Faust tylko trzeci, 
jeszcze ra_ stwierdził, że brak mu ocze- 

'Va°ej klasy.

y nagr. 10.000 zt. latw'o zwyciężył derbista 
r ryt. Ipobry drugi Bohun II.

°ehmurno, chłodno. T o r  ciężki.
1) , Nagr. 1500 zł. Handicap. Dyst. 1600 mtr. 
r, 4n:ch 1. hr. M ielżynskiego (ż. Tuchołka), 2) 
L  l|,ai 3) Grangarda, 4) Awiata, 5) Konsuhant- 
Jj’ Irish Bee. Czas 1.46 o  1 dł. Tot. 44 —

r 5s-
ląr *• Nagr. 2100 zł. Dyst. 1300 mtr.: 1) Fan- 
ę,* h st, „Ktery-Szepietów ‘‘ (j. Stasiak), 2) 

^  Hora, 4) Tout en Haut. Wyc. Fordon, 
Fabiola. Czas 1.24 o  1 dł. Tot. 60 —  

"  20 .

drytlT- Nagr. 10.000 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) M a

s s
r<4.

IV . N agr. 2&0C zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) 
Ponteba T. Przyłęckiego (j. Stasiak), 2) Her- 

; mosa, 3 ) Jaszczur I I ,  4 ) Bascule, 5 ) Parnas, 6) 
Fenomen. Tercyna upadła na początku linji pro 
stej. W yc. Bakarat, Łaskawa Pani, Maur, Paro- 

man. Czas 2.22 o  1 dł. 6 2 — 1 9 — 16 —  19.
I

V. Nagr. im. J. Fanshawe 20.000 zł. Dyst. 
1300 mtr.: 1) Colonel Grona O ficerów  9-go puł 
ku Strz. Konnych (ż. M agda lińsk i), 2 ) Men- 
zalaric, 3) Faust, 4) Galante, 5) Figaro, 6) Far- 
mazon, 7) Harmonia. Czas 1.23 po walce o  szy­
ję. Tot. 115 — 18 —  13 —  13.

VI. Nagr. im. ks. ks. Lubomirskich 25.000 
zł. Dyst. 4800 mtr.: 1) Huk K. hr. Zamoyskie­
g o  i M . Radwana (ż. Fomienko), 2 ) Oleś, 3) 
D ziw o II, 4) Forward, 5) Guardi, 6) Fergana. 
Wyc. Bramin. Czas 5.49 o  5 dl. Tot. 99 — 
42 —  54.

V II. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) II- 
bit W. Święcickiego (j. Nowak), 2) Hegira, 3) 
Konsul, 4) Cudna, 5) Impas II. Wyc. Granada, 
M oza, Białozór, Dziecina. Czas 1.12 o  4 dł. 
Tot. 19 —  14 —  15.

K R O N I K A

PAŹDZIERNIK

W TOREK

Dziś: Teresy 

Jutro: M arfynlana

W schód slońcr g. 5.59 
Zachód godz. 16.32 
W schód ksią iyca  16.19 
Zachód godz. 2.10

VIII. Nagr. 1500 zł. Handicap Dyst. 1600 
mtr.: 1) Florida II. B. Szwejcera (chł. GiDea),

.„n   , —  2) Precioza, 3) K iarika , 4) Fricandeau, 5) Ge-
t0( y 1 3) Fagas, 4) Fantara. Czas 2.20 o  2 dl. orgina, 6) Jutrzenka II, 7) Narzeczona. Czas

I 1.47 o  2 dl. Tot. 102 —  32 —  31 —  28.

M roczkowskiego (ż. Chatisow). 2) Bo-

14

Ł  R U C H U  W Y D A W N I C Z E G O
i ptactwo ozdobne śpiewające. —

tytułem począł wychodzić dwutygo-

\vjj '^strow any, poświęcony sprawom hodo-
aUąrków i ptactwa ozdobnego.* >
5oPismo to przynosi bogatą i naukowoft>:

2Uie

'vaną lekturę, oraz poucza o raejonal- 
°dovvłi i p ielęgnacji tych miłych ptasząt.

Unterata kwartaln ie Zł. 2.50
Zł. 10.—  numer pojedynczy Gr. 0.50. 

^attS V̂ ’c*awn'c tw a ; „K anarek ", Lw ów , ulica 
Towackiego 32.

ŁOS K A R M E LU , pismo miesięczne zako­

nu HO. Karmelitów bosych w  Polsce K ra­
ków, ul. Rakowiecka 18. Prenumerata półrocz­
na 2 zł.

Staranna redakcja, prowadzona całkiem w 
duchu zakonu OO. Karmelitów, której przy­
świecają trzy tak świetlane wzory', jak św. Jan 
od Krzyża, założyciel zakonu i doktór Kościo­
ła, św. Teresa od Jezusa i słodka św. Teresa 
od Dzieciątka Jezus z  Lisieux, czyni to pismo 
nader milem i sympatyczne* n. Gdy ierzcze pod­
nieś err.y jego piękną i gustowną szatę zewnętrz 
ną i doskonałe wykończenie techniczne, otrzy­
mamy całość, która znajdzie uznanie każdego.

300-LECIE U R O D Z IN  SO blESK iEOO
Stołeczny Komitet Obchodu 300-lecia 

urodzin Króla Jana Sobieskiego zwraca 
się do wszystkich organ taryj społecz­
nych, wojskowych, akademickich, korpo- 
racyj, cechów, przysposobień wojsko­
wych, szkół średnich i t. p o zgłoszenie 
swego udziału w  uroczystościach, jakie 
odbędą się dnia 2 0  października.

O goaz. 10  r. uroczyste naoożęństwo 
w  katedrze św. Jana, celebrowane przez J. 
Em. ks. Kardynała Rakowskiego, poczetr 
nastąpi pochód pod figurę Matki Boskiej 
Zwycięskiej na Krak. Przedm., a dalej 
Królewską, W ierzbow ą i Senatorską do 
kościoła OO. Kapucynów przy ul. M iodo­
wej, gdzie oddany będzie hołd sercu Króla 
Jana III.

O godz. 1 w  południe odbędzie się Aka- 
aemja - koncert w  sal' Rady Mi jsklej.

Obchód ku czci Króla Jana Sobieskie­
go powinien być w ielką manifestacją na­
rodu polskiego, dlatego też w  dniu ob­
chodu nie powinno zabraknąć nikogo w  
pochodzie. Zgłaszać się należy do cinia 17 
b. m. włącznie, a te w  celu wyznaczenia 
miejsca w  pochodzie każdej organizacji.

Sckretarjat komitetu pizyjm uje zapisy 
codziennie od goaz. 7 do 9 w iecz. (pon ie­
działek, śroaa -  Plac Zam kowy 17 m. 5, 
wtorek i czwartek —  Ratusz Sala M alino­
w a ). Karty wstępu na uroczystości sekre- 
tarjat wydawać będzie od wtorku w  w y­
żej wspomnianych godzinach. ■

STOW. | POMOC BI IŻN jEM U“
W  dniu 9 b. m. odbyło się doroczne 

Walne Zebranie członków  Akadem i- kiego 
Stowarzyszenia Charytatywnego , Ptumo-c- 
Bliźmei;m“ . N a  zebraniu odczytano spra­
wozdanie ustępującego zarządu, któne 
przy joto uchwalając absolutorium.

Że sprawozdan a kasowego widzimy, 
że stowarzyszenie miailo 6.500 zl. woly- 
wu. U dzieliło  wsnarć stałych 30 rodzi­
nom oraz w  w ielu wypadkach sporadycz 
nych

W  skład zarządu weszli kol. kol. Rusz 
kowakd —  Prezes, Firankowicz —  vice 
prezes, Józefow iczówna —  II vke - pre­
zes, Liożanikti' —  sekretarka, G riLczów - 

na —  viee-sek:retarkay Sławińska —  Skarb 
niczka.

W  dniu 19 b m. Stowarzyszenie urzą 
dza koncert w  lokalu Sług Katolickich 
(K redytow a 14) o godz. 20-ej. W Eymżle 
dniu zostanie w ygłoszony odczyt w  Poi- 
slkiern iRndjo o godz 15 min. 20, W  dniu 
20 b. nr. ze&tauie odpraw iona M sza św. 
w  kościele św. Anny o  godz 10 zrana 
oraz w ygłos i kazanie ks. E. Szwejnic, rek 
tor kościoła akademickiego.

CENY W Ę G L A
Od soboty, 12 b- m., obowiązują na­

stępujące ceny węgła, podwyższone wsku­
tek podrożenia przewozu kolejow ego 60 
zł. loco stacja w  sprzedaży wagonowej, 
64 zł. w  sprzedaży na w ozy, 6 8  zł. z do­
stawą loco podwórze i ze zniesieniem ao 
piwnic w  śródmieściu i 70 zł. na krań­
cach, wszystko za tonę, w  detalu zaś 8 
zł. 20 gr za 1 X) kg. i 82 gr. za 10 kg.

Cenę drzewa w  szczapach określono w  
sprzedaży w agonow ej w wysokości 72 
zł. za tonę, w  detalu 1 zł 15 gr. za. 10 kg. 
i 12 gr. za 1 kg.

O żądaniu cen w yższych od podanych 
należy komunikować brygadzie walki z 
lichwą przy urzędzie śledczym (teł. 4- 7C)

RUCH OKRĘŻNY N A  BRACKIEJ
W  sobotę,112 b. m.;  wprowadzono ty­

tułem próby częściowy ruch okrężny na 
ul Brackie W szystkie pojazdy, jadace 
wzdłuż ul. Brackiej, muszą objeżdżać w y ­
sepkę z przystankiem autobusowym. Je­
dynie pojazdy jadące Chmielną od stro­
ny Marszałkowskiej i oc strony Złotej i 
skręcające w  Szpiialną, nie mają potrze­
by objazdu wyseoki. Próba ta pozostaje 
w  związku z urucnomiemefr drugiej miej­

skiej linji autobusowej, które nastąpi w
przyszłym tygodniu. O ile obecne próby 
dadzą pomyślne wyniki, zarządzenie to 
będzie utrzymane na stałe.

TRZECIA LINJA A U T O B U S O W A
Budowa autobusów dla nowej linji 

autobusowej „C ‘‘ , mającej połączyć dw o­
rzec G łów ny z  Muranowem, jest na ukoń 
czeniu. Autobusy będą wkrótce dostarczo 
ne. Karoserje do tych autobusów w  licz­
bie 7 wykonywane są w  fabryce P lagę i 
Laśkiewicz w  Lublinie, 3 zaś w  fabryce 
Lilpopa w  W arszaw ie. W  związku z tem 
bruki aa trasie tej linji są pośpieszne re­
montowane przez wydział techniczny ma­
gistratu. Ótwarcia tej linji można oczeki­
wać w  najbliższych tygodniach. \

T E A J  R Y
REPERTUAR

T E A T R  W IE L K I .  —  Dzisiaj „Poław ia­
cze pereł”  B izeta. D yrygu je  kapelm istrz Doł- 
życki.

Teatr Wielki
Poławiacze pereł.

T E A T R  N A R O D O W Y : Dzii i jutro
wspaniały utwór Adama M ickiewicza w  tłuma­
czeniu z  oryginału francuskiego Artura Gól 
skiego p. t. „Konfederaci Barscy".

Teatr Narotiowy
Konfederaci Boiscy

T E A T R  L E T N I .  —  Dziś - prem jera kro- 
"ochwili w 3-ch aktacl , Kazim ierza W ro­
czyńskiego pod ty t.: „W yw czasy  donżuana” ,
której treść oparta jes t na perypetjach miło­
snych aktora film ow ego w  jednem z uzdro­
wisk. Nowość ta, która wprowadza na scenę 
reżyser W arnecki, otrzymała pierwszorzędną 
obsadę. Udział biorą pp.: Ćwikliński./'Grom­
nicka, Gellówna, Leszczyńska, ŁasKa, Różycki 
(główna roia donżuana), Kurnaaowicz i W a r­
necki.

Teatr Letni
Wywczasy donżaam

T E A T R  P O L S K I. —  W ooec niebywałego p o ­
wodzenia świetnej sztuki amerykańskiej „ A r ­
tyści”  oraz faktu, że codziennie setki osób 
odchodzą od kasy, D yrekcja Teatru  Polskiego 
postarała się o przedłużenie gościnnych w y  ­
stępów znakomitego w  ro li głównej Stefana 
'Jaracza o cały tydzień, to jest ao poniedział­
ku, 21 b. m. włącznie (w  niedzielę, 20 b- m- 
dwr ra zy ) Tem  samem zapowiedziana na 15 
b. m. prem jera „Pan a  Topaza” w  Teatrze Pol­
skim zostaje przekżona na wtorek, 22 b. m

T E A T R  M A Ł Y  —  gra  : iadał codzienni® 
„Kon iec pani Che/ney” , która cieszy się du- 
żem powodzeniem

Prem jera  „O iim p ji”  ze w zględów  -epertua- 
rowych zostaje przełożona na czwartak, 2*-go 
b. m !i

M U Z Y K A

W  80-TA RO CZN IC Ę  ŚM IERCI C H O PIN A  

Dnia 17 października (czwartek) odbędzie 
Się koncert ku uczczeniu 80 rocznicy zgonu Fry 
deryka Chopina. Program  wykona prof. Alek­
sander Michałowski, znakomity tłumacz nat­
chnionej muzyki Chopinowskie). Koncert odbę­
dzie się w  Sali Tow . Higjenicznego o  godz. S 
wieczorem. Bilety w  księgarni Gebethnera i 
W o lffa , Sienkiewicza 9.



P O L S K A Nr.  244.

W Y P A D K I W E  W RZEŚN IU
W edług statystyki Pogucowia Ratunkowego 

i raportów  policyjnych wynika, że w  ub. m ie­
siącu targnęło się na życie 81 osób, w  te j licz­
bie 24 z wynikiem  śmiertelnym  t. j .  zm arły na 
miejscu, lub w  kilka dni po przewiezieniu do 
szpitala. W  porównaniu do v rześnia 1928 r. 
wynika, że ilość desperatów zmniejszyła się 
w ub; miesiącu o 33 osoby.

—  Wskutek o rg ij samochodowych we w rze­
śniu r.. b. zostało zabitych 4 osoby, rannych 
zaś 52. W  porównaniu z r. ub. w  tymże m ie­
siącu okazuje się, że ilość zabitych zm niejszy­
ła się o 3 osoby, rannych zaś —  o 72 osoby. 
I  ocieszający objaw,

—  Wskutek wypadków tram wajowych w  ub. 
m iesiącu jedna osoba poniosła śmierć, zaś 16 
rannych wreszcie wskutek wypadków kolejo­
wych w  W arszaw ie lab pod m iastem śmierć 
poniosło 8 osób, rannych zaś" —  10.

B E ZW ZG LĘ D N Y  ARESZT  
NA  W ŁAŚCICIELA D O M U

Starostwo grodzkie W arszaw a—- Północ ska­
zało współwłaściciela domu p rzy  ul. Karolko- 
w ej 68 Abram a Roclewiego na 7 dni bezwzglę­
dnego aresztu za niezwykle antysanitarny stan 
całej nieruchomości.

KRADZIEŻE NA  DW O R CAC H  
I W  PUCIĄCACH

N a  sali dworca G łównego Romanowi Marzo- 
w iczow i skradziono portmonetkę, zaw ierającą 
150 zł. gotówką.

—  Na sali tegoż dworca M arji W oskowej — 
50 zł. gotówką.

—  W  pociągu na dworcu W ileńskim , Jakó- I 
nowi Drtrychoto portfeł, zaw ierający 90 zł.
i  dokumenty. I

—  Z wagonu roboczego na dworcu Głównym 
skradziono narzędzia rnaiarskie, wartości 120 
złotych.

SKUTKI PIJAŃSTW A
N a  ul. M arym onckiej upadł i stracił p rzy­

tomność 21-letni Feliks Kowalski, robotnik. 
Lekarz Pogotow ia, stwierdził, że przyczyną 
u traty  przytomności było nadmierne naduży­
cie alkoholu. Po przepłókaniu żołądka, K o­
walskiego przewieziono do 26 komisarjatu.

OSTROŻNIE Z  SUBLOKATORAM I
Sublokator u Ksawerego Krupeckiego, poć 

czas nieoDecnosci domowników, skradł różne 
ubrania, biełizne i inne rzeczy, ogólnej w arto­
ści 10.090 zł. i zbiegł.

SO.OOO osób
mil ion kg. t o w a r ó w
4 miljony Mstów
przewiozły dotychczas samoloty 
na linjach powietrznych w Polsce-

Korzystaj z najwygodniejszej i na; • 
szybszej komunikacji, posługuj się 

wszechstronnie samolotem. 
Szybkość— bezpieczeństwo— wygoda, 
Bydgoszcz, Katowice, Kraków, Lwów, 
Poznań, Warszawa. Gdańsk, Brno 

i Wiedeń.

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
Ogłaszajcie sie w lzhSe 

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE.

Fabryczne Składy Mebli 
M. K L 4 S U R A
W jrs u "  . ic .a u  a Nr. 2 

I Chmielna 6.
Poleca tneble gwarantowanej do­
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony orażŚT ppffcdyńcze sztuki: 
szafy, kredensy, bibljotekl, biurka, 
stoły, oraz wyroby tapicerskie 11. p. 

Ceny niskie.
Sprzedaż także na raty.

KAPELUSZE 
MELONIKI 
f l L COWE ,  
PILŚNIOWE.

w ło ch ate

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e  ca:

P O C H M A R A
Z G O D A  3. TEL. 79-24.

K R A W IE C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13, 

Telefon 406-61.

Przyjmuje wszelkie obstalunkl z 
Własnych i powierzonych materja- 

łów.
Ceny przystępne.

HA R A lY  I ZA GOTÓWKĄ
Wykwintne okrycia damskie, mę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dogod­

nych warunkach.
Kiliana robotą. Cm, kojKurMoflt*

L .  S za b ło w sk i, B racka 6.

N A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
M io dow a 6, tel. 152-20.
Polecamy na sezon jesienny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 
maferjały łokciowe, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie 1 inne. 

Obuwie.

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6.— 

do nabycia 
w e wszystkich księgarniach.

FI1TFÓ WielkI wyfaór
T U  I  i w e ł  n a jn ow szych  
m odeli p a r y s k i c h .  C e n y  
przystępne. Warunki dog

A. Pfeszowski
Chmlnlna 36. Tel. 55-51.

PIECE SZRAJBERA m i e s z k a n i o w a  
i k u c h e n n e

H e n i a  I  i  . a ł a  f k o n s t r u k c T a  s t a ł a  ł i e -  
r m e t y a n e ś ć ,  a skutkiem tego 5 0 %  o s z c z ę ­
d n o ś c i  opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. X b ę d p > o ś <  c o r o c z n y c h  r e m o n ­
t ó w ,  e s t e t y k a ,  g w a r a n c l a ,  t a n i o ś ć .  Prze­
szło 5 0 0 0  S Z t l i k  w użyciu zatw ierdzone przez 

w szystkie m inisterstwa i urzędy.

Wynalazek i wyrób całkowicie polskie

KAROL SZRAISER W  W a rs za w ie  ul. G ró jecka 3 3 ,
telefon 320-33.

B A L U S T h A i l Y
schody, oku, kol** 
mny roboty ślusar­
skie po ceiach 

kOAkorweyjnycli so­
lidnie wykonywa

J. KFYGIEI F atowi 10. tel. 53-13.

Farby lakiery I chemikalia

Zdzisław Rudnicki
W a i s z a w a ,  P o d w a l e  1 3  

tel. 335-22 i 191-80.

P I Ó R A  W I E C Z N E
reparuje apecjalny zakład po co- 

Dach przyatępnych
S. Kuliński i S. Zalać
kowy-Świat 33 w podwórzu.

1'eL 14<J J9.

>Ji(Ul FBI F ■oMc" ,BIIILULL W ybór w l. iu ,
Sypialnie, Jadalnie, .ablnety. Kre­
densy, I toły, - -.eała. Otomany, 
tapc,-,ny koietkl. Bryitolk', oks- 
zjln- słony 1 komplety klubowe 
Gotów n. m a m l . Dogodne wa­

runki.
„ F L. O R I D M «• .
Chmielna 31, rós> Marsutko-rakle)

Kapelusz

czapki 
m ę s k i e  

K A R O L  S T u G N E B  u!. T rę b a c k a  11.

J. K R A JE W S K I
K R A W I  E C

W A R S Z A W A .  Ś-«? K R Z Y S K A  N r .  15.

Warszewskie Zakłady Kontekcjin8
6p. x ogr. odp.

i "
□ u r o  w  W a r s z a w ie ,  u l .  P n i w a l e  15

telefony 191-60 I 335-22*
W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  

jj konfekcyjna, odzież  technic*
| bielizna aportowa, umundurować

NA RATY I ZA FOTÓWKE!

wykwi n t ne  ub i o r y  
mę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

ZA K ŁA D  ZD O BN IC T W A  ROŚLINNEGO

Michał K o r d o s l ie n s -l ! W a r s z a w a ,  Ż ytn ia  3 1
tel, 258-72.

f f leta włosnef łodowll: rośliny szklarmowe I gruntowe w donic*- 

kach i aa kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kw lałó*

SIWE WŁOSY jo nie 
b i ą.

Farbą JU V E N O L można si­
wym wiosom nadać każdy 
żądany kolor. J lIV E N O L  ła­
twy w użyciu, nieszkodliwy 
d o i byciaw szędzie.Parfum . 

d ’O rien t Warszawa. 57a

O P T Y K

ST. R U D Z K I z  Kijowa
warszaw.. Howy-Śwlat 40.

w podwórzu gdzie kino
,P A N “ .

NOWOC Z ES N A  Y/YTWCRNlA
STEM PLI I KLISZ 
K A U C ZU K O W YC H

Z. G A S I 0 P 0 W 2 K l
WARSZAWA. Ul. ŻYTNIA

JUVENOL jes t to na­
prawdę jed y ­

na dobra f pewna farba do 
włosow na wszystkie kolo­
ry. D o nabycia w skład, 
apt. Parfum erie d ’O nen t 

Warszawa. 38a

TAPI CER- DCKORAT OR
Przyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana­
py i fotele K LUBO W E , kryte skó­
rą, wszelklemi materjaml, otoma­
ny, tapczany, kozety, materacc*go- 

towe 1 na obstalunki. 
Telefon 333-73*

PATEFONY pra'vdzi^e
p o l e c a  G Ł Ó W N Y  SK ŁAP

A d a m  k l i m k i e w i c ?
Marszałkowska 154 
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

MEDALE ZŁOTE:

P etersO uiy I 3 1 6 r „  W a rsza w a 1 9 2 ?  r .
O R T O P E D A  

ANT. KU GL ER
M AR SZAŁm J W S M  Nr 4 2

telefon  146-S2.

Poleca najnow­
szych ulepszeń, 

p r o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i  n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e

ortopedyczne.

BUTY ZDROWIA

SZEWt ORTOPEDIA

A. BIERKACKI
Elektoralna 19.

GRTOPEDJJT
Protezy 

nowoczesfle 
Pasy

IecznicZe 
Rupturowe

bandaż^ 
Gumowe 

pończochy 
POLECA

W. Lachowicz
Warszawa

MARSZAŁKOWSKI

meble gotowe oraz 
na zam ówie­
nia stołowe, 

sypialnie gabinetowe, solid­
ny m na t tA T Y  ,wy twórni włas­
nej, poleca F. Urbankowski
Wilcza 20 róg Kruczej

MEBLE LUKSUSOWE. Gabinety, <adal-
pic, sypialnie, salony mahoniowe, 
tłocone, klubowe garnitury skó­
rzane nowe i okazyjn % W ybór pię­
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizklch cenach, lecz go­
tówką.—Proszę sprawdzić! Ewentu­
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, S T E F A Ń S K I .

Prosimy ad^es zachować.

Po 5 zł. tyeodniown
H A  A A T Y

Wyżymaczki tmerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „WeoK?“ , primuay, por­
celana, szkło i naczynia ku­

c h e n n e .

„ W Y G O D A "
Marszałkowska 3P m. 20.

2-fl* brama,

FUTRA na raty dłufl®' 
te rm in o w i

przyjmu’e wszelkie roboty z wlas'  
nych 1 powierzonych futer

M. LACHOWICZ
Cnłodna 8 m. 15, tel. ^83-59'

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

J.AN Ś H I E G U t A
UL. N O W O G k O D Z K A  25'

wykwintną robotę ze 
powierzonych materjało 

Solidnym udziela kredytu*

Poleca 
ich i z

Z A K Ł A D

K A  M I E N I A R S K i
W y k o n y w a :

Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 

Ce n y  k o n k u r e n c y j n e .

N o w y -Ś w ia t Nr. 38 . T a l .  Nr. 1 4 5 -9 2 .

Zakład Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 52.

zn a n y Zakład Kraw iecki

S T .  N O W A K O W S K I E S 0
Now y Ś w ia t  Nr. 62 . Te le fo n  218-3®'
poleca najnowsze fasony. P r z y l e ­
je  zam ówienia z  w łasnych i 
rzonych  m aterjałów I w szelk ie * 
boty w zakres kraw iectwa 
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P ^

Gilzy patentowane s p&dvóę*%ą 

watką „D A N D Y " patent Nr- 714 
Polskiej wytwórni gllt

n Z N I C Z »  
Broafltław Szytoowtkfl I S-ka
Waruawa, MarnaHcowaka 49, tal. 162*48.

Fabryka luster I sz lit le rn la  szkła 

B-Cia BABłCZ
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02.

Lustra meblowe ! galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro­
boty w zakres szklarstwa wcho­

dzące.

ń!

alt
Ważne dla Pan

W ielk i wybór futer, p 
zimowych i jesienny*-11 

najtaniej poleca
B r .  U n k i e w i C ^

ul. H oża  N r. 54 m. 2.

I CDI C C E N v  wyjątków.-nią- 
nlt.DLLi kie, lecz gotówką. Pro­
szę sprawdzićl Sypialnie, Jada nic, 
gabinety, salonów wybór, pojedyn­
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro­
boty, kryte nejlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany

Ewentualnie odpowiedzialnym  
częściowy kredyt H O Ż A  2L

ĘSJO° C. Borkowski
W  Warszawie, Marszałkowska 39-u.

Telefon 235-96,

Przyjmuje obstalunk! z własnych 
i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielamy k r e dy t u .

P ra c o w n ia  , 
A n y ś t y c z n o  -  (r z e ź b ia r s k o  -  K a m ia n ia rs b

A . 2 . K 0 Z i  : S K I r < 3 °
ul. Powązkowską 26 (18 I 76) domy «ł**n"

przy budes tra m w a jó w  e le k tr. W a rs ó w  
Te l. 9 6 -5 2 . Konto czekowe P.K.O. 122» ^  

P om n ik i z  granitu, marmuru I 
skowca. Budowa grobów  i 

budowlane.

C E N A  N U M E R U w Warszawie Ina warszawskich dworcach koleje—ych 20 groizy. P-zedpłatt. miesięcznie w Warszawie i na pre nincjl 4 zł. 50 gr. zagranicą

C E  N V  j C ‘ ^ O S Ż E ł ’ !  Za wysokość 1 millm. lub za jegn miejsce. orzna tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tekid (układ t-szpaitowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za 
sayczejne llkład 8 szpalt* wy 3 gr. lObae za wyraz 20 or. Poszakiwanie i zaofiarowanie pracy 50$ taniej. Ogłoszenia tabe'aryczne i fantazyjne skośni) o 50$

Ogłoszcala l-rzyjanuje u  «■ tylko za gotówkę
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